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ROK IV 


ŁÓDŹ, CZWARTEK, DNIA 2 WRZEŚNIA 1948 R. 


Odwrót Anglosasów 


Konferencja 4 gubernatorów 


w Niemczech 


W całym Berlinie ma być wprowadzona waluta strefy radzieckiej. 
Przed wznowieniem komunikacji międzystrefowej 


Czy podżegaczom z Wall-street uda się storpedować 


porozumienie czterech mocarstw ? 


BERLIN PAP. — We wtorek odbyła się| Pierwsza konferencja gubernatorów 
w gmachu Sojuszniczej Rady Kontroli wj trwała godzinę i zakończyła się o go- 
amerykańskim sektorze Berlina pierw-| dzinie 16-ej czasu Greenwich. Jak wyni- 
sza od dwóch miesięcy konferencja ka z komunikatu brytyjskiego, opubli- 
czterech gubernatorów wojskowych w| kowanego po konferencji, rozmowy be- 
Niemczech — marszałka Sokołowskie- | dą kontynuowane nadal I potrwają praw 
go craz generalów Robertsona, Clay'a i| dopodobnie do końca bieżącego tygo- 
Koel:ga. dnia. 

Jek twierdzą w kołach poinformowa- 
nych, gubernatorzy zebrali się z pole- 
cenia swych rządów celem opracowa- 
nia projektu wprowadzenia w całym 
Berlinie waluty radzieckiej, jako, waluty 
wyłącznej oraz wznowienia komunikacji 
lądowej między b. stolicą Niemiec a 
strefami zachodnimi. 


r 


nad mremen "ranqlu. 
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Lud francuski nie uzna narzuconego rządu 


Uchwała Francuskiej Partii Komunistycznej w sprawie kryzysu rządowego 


PARYŻ PAP, — Po odbytym we wtorek ra- 
no posiedzeniu Biura Politycznego Francue-' 
kiej Partii Komunistycznej ógłoszopy został 
komunikat, w którym. m. in. czytamy: Fran- 
cji potrzeba rządu zjednoczenia demokratycz- 
nego, któryby cieszył się zaufaniem klasy rfo- 
botniczej i ludu i któryby rządził dla ludu 
Nie można rządzić wbrew woli 6 milionów 
Francuzów i Francuzek, będących komunista- 
mi, albo wyznających ideę komunistyczną, tj. 
przeciw trzeciej części ogółu Francuzów, któ- 


vroy, Doual t Denain górnicy na znak protestu 
skrócili dzień pracy. Przerwali również pra- 
ce metalowcy okręgu przemysłowego Denain 
Akcja protestacyjna objęła górników i meta- 
l>wców zagłębia Loary i St Etienne. W za- 
kładach Schneider — Crenzot strajk B tys. ro- 
botników trwa. 

W Nantes i St. Nazaire robotnicy przerweli 
w ciągu dnia pracę i na zwołanych zebraniach 
uchwalili rezolucję, domagającą się rządu je- 


każdych okolicznościach do sprawy ludu fran 
cuskiego I republiki. 


Wszystko zależy od ludu; od nas wszyst- 
kich: komunistów, socjalistów, republikanów, 
patriotów, wolnomyślicieli czy katolików. 

Walczymy w calym kraju, w miastach i 
wsiach, przeciw polityce nędzy, ruiny i przy- 
gołowań wojennych, narzuconej przez impe- 
rialistów. Żądamy utworzenia rządu zjedno- 
czenia demokratycznego, wokół którego zoru- 
pują się wszyscy ci, którzy pragną prawdzi- 
wej polityki francuskiej. Ruch mas, który był 
zdolny przegnać rząd Bluma — Marie — Rey 
naud — Schumana, może, w miarę swsgo roz 
woju, spowodować głębokie zmiany politycz- 
ne w kraju, nie wyłączając samego parlumen- 
tu. Ruch taki może wziąć górę w przyszłości 
tym bliższej, im będzie on potężniejszy. Ty'ko 
utworzenie rządu zjednoczenia demoxratycz- 
nego może zainicjować politykę ocalenia na- 
rodowego. 


WARSZAWA PAP. — Toczące się od 3-ch 
tygodni rokowania handlowe pomiędzy Rze- 
czpospoiitą Polską a Ludową Republiką Buł 
garii zostały zakończone w dniu 31. 8. rb. pod 
pisaniem umowy o wymianie towarów na o- 
kres od 1 września 1948 r. do 31 grudnia 1949 
roku. Jednocześnie podpisano układ płatniczy 
i komunikacyjny. 

Nowa umowa przewiduje dostawę z Bułgarii 
do Polski następujących towarów: tytoniu, rud 


PARYŻ PAP. — Agencja France Presse d^a- 
nosi z Jerozolimy, że noc z poniedziałku na 
wtorek należała do najbardziej niespokojnych 
w tym mieście od chwili wybuchu wojny. O- 
gień był tak silny, że wśród ludności panowa- 
ło powszechne przekonanie o zerwaniu rozej- 
mu. Wśród wielu rannych znajduje się 'ówmeż 


Demonstracje we Francji 


PARYŻ PAP. — Z całej Francji napływają 
wiadomości o rezolucjach, protestach, strai- 
kach i manifestacjach w związku z trudnymi 
warunkami bytu mas pracujących oraz obec- 
nym kryzysem rządowym. 

Związki zawodowe oraz organizacje snołe- 
czne domagają się utworzenia rządu jedności 
demokratycznej, jako jedynie zdolnego do «- 
panowania trudnych warunków politycznych 
i gospodarczych. 

Na wspólny apel CGT, Force Ouvrisre i 
chrześcijańskich związków zawodowych zobo! 
nicy fabryki samochodów Renault przerwali 
pracę, domagając się-podwyżki zarobków. De- 
legecja robotników udała się do prezydenta 
Auriola celem zwrócenia jego uwagi na palą- 
ce zagadnienia cen i płac. 


LONDYN PAP. — „Daily Miror” donosi z 
Nowego Jorku, że amerykańscy właściciele o- 
krętów korzystający z poważnej pomocy fi- 
nansowej rządu, przygotowują się obəcn e do 
akcji przeciwko brytyjskiej marynarce handla 
wej. Amerykańskie linie okrętowe opracowa- 
ły już szczegółowe plany budowy iuowoczes- 


PARYŻ PAP. — Agencja France Presse dó- 
nosi z Norymbergi, że byli marszałkowie hutle 
rowscy — von Rundstedt, von Brauchitsch 


W północnym zagłębiu węglowym Lens, Hou 
von Manstein — staną przed brytyjskim sqą- 
dem wojskowym w Hamburgu, oskarżeni o po 


Trygve Lie W Paryżu pełnienie różnych zbrodni wojennych. Oskar- 


PARYŻ PAP. — We wtorek w południe przyj żem będą odpowiadać m. in. za wydanie roz- 
był Samolotem do Paryża sekretarz genarąl-| kazu masowych masakr lotników i comman- 
ny ONZ — Tydve Lie dosów alianckich. schwytanych przez Niem- 


Zgon Andrzeja 


MOSKWA PAP. — Ogłoszono tu wiadomość.o zgonie Andrzeja Aleksandrowicza 
Żdanowa. Pogrzeb odbedzie się dnia 2 września o godzinie 17-ej na Placu C7-—*onym 


o wymianie handlowej do wysokości 20 milionów dolarów 


rzy potrafili dowieść swego przywiązania w Umowa polsko „bułgarska 
Ostre walki w. Jerozolimie 


Nowy cios dla marynarki 


Konkurenci zza Oceanu odbierają chleb Anglikom 


Trzech marszałków Hitlera przed Sadem 


i| okrucieństw popełnionych na radzieckich ;gn 


Sprawozdanie o wynikach swych na- 
rad gubernatorzy niezwłocznie prześlą 
do Moskwy, gdzie przypuszczalnie doj- 
dzie do nowego spotkania między 
przedstawicielami państw zachodnich 
a ministrem Mołotowem. W związku z 
tym wyrażany jest pogląd, że komuni- 
kat o przebiegu rozmów moskiewskich 
opublikowany zostanie dopiero po za; 
kończeniu narad gubernatorów wojsko- 


wych w Niemczech. 


z O 


danowa 


dności demokratycznej. Podobne rezolucje po- 
wzięli w imieniu 18 tys. pracowników zakła- 
dów państwowych „Snecma”, przedstawiciele 
CGT., FO i chrześcijańskich związków zawo- 
dowych. Pracownicy zakładów państwowych 
w Lavallois, zrzeszeni w CGT, FO i GFTC po- 
stanowili wysłać na ręce prezydenta Aurioła 
rezolucję, domagającą się udziału w rządzie 
partii komunistycznej, jako -najliczniejszego 
stronnictwa w zgromadzeniu narodowym. 


i koncentratów metali kolorowych, kultur olei 


stych, skór surowych, in- 


nych. 

Dostawy Polski do Bułgarii obejmują: ma- 
szyny, obrabiarki, sprzęt elektrotechniczny, 
wyroby włókiennicze, i chemiczne, niektóre 
wyroby hutnicze i inne wyroby przemysłowe. 

Umowa przewiduje obroty w 
przeszło 20 milionów dolarów USA. 


ryżu, winogron i 


wysokości 


wicekonsul amerykański — James, który zo- 
stał ranny przed gmachem konsulatu, mizsz- 
czącym się w nowej dzielnicy miasta. Gene- 
ralny konsul USA przesłał natychmiast prote- 
sty zarówno do dowództwa arabskiego, jak i 
żydowskiego. 


brytyjskiej 


nych statków pasażerskich i handlowycn o 
szybkości i wyporności, przewyższającej naj 
większe statki angielskie. Koszt budowy no- 
wego amerykańskiego luksusowego statki pa 
sażerskiego ma wynosić ponad 60 milionów do 
larów. 


ców, względnie oddania ich w ręce gestapo, 
jak również za dopuszczanie do niesłychanych 


cach wojennych. Proces potrwa około 8 mie- 
sięcy. 

Specjalna komisja brytyjska, na której częłe 
stoi gen. Draper, zajmuje się obecnie zb/era- 
niem dokumentów. potwierdzajacych winę os- 
karżonych. 
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Cena numeru 3 zł 


Nr 240 (1174) 


W tragiczną rocznicę 


1 września 1939 r. na polskiej ziemi pa- 
dli pierwsi zabici w katakliźmie drugiej woj 


ny światowej. W czasach, które nastąpily 
potym miliony żołnierzy wolności poległo w 
walee, miliony niewinnych ludzi zginęło w 
katowniach hitleryzmu, dziesiątki milionów 
zmosiły cierpienia i głód, a cała kultura i cy 
wilizacja ludzka stanęła oko w oko z groźbą 
zagłady. 

Świat nie zapomniał ; nie może zapom- 
nieć o tych ofiarach i krwawych doświad- 
czeniach. Nie zapominają o nich i nie mogą 
zapomnieć kraje i narody, które najwięcej 
ucierpiały w czasie wojny, a więc Polska 
i Związek Radziecki, p” 

Szczególnie drapieżny į szczególnie rozbój- 
niczy imperializm — imperializm niemiecki 
rozpoczął wojnę, ale wybuch wojny był prze 
de wszystkim rezultatem popierania i toro- 
wanią drogi siłom faszyzmu i agresji przez 
tych, którzy wojnę traktują jako dochodo- 
wy, zyskowny jnteres, Jest już bezspornie do 
wiedzioną prawdą historyczną! że bez opie- 
ki i pomocy ze strony wpływowych kół wiel 
kiego /monopolistycznego kapitału anglosas- 
skiego faszyzm nie zdołałby ani zagarnąć, 
ani utrzymać władzy w Niemczech ani tym 
bardziej oczywiście przygotować się do napa 
stniczej wojny o podbój świata Z Kruppa- 
mj i Słinnesami, z potentatami przemysłu 
i banków niemieckich, z junkrami-obszarni 
kami dziełą odpowiedzialność za wojnę ma- 
gnaci z Wall-Street į; City. 


W Londynie, Paryżu i Nowym Jorku nie 
myślano poważnie, a najczęściej nawet nie 
myślano w ogóle © walce z Niemcami hitle- 
rowskimi, Myślano natomiast o tym, aby 
dzielić z nimi świat w drodze porozumienia, 
t, zn. rzucając coraz to nowe kraje i narody 
na pożarcie imperializmowi  miemieckiemn. 
Tak postępowano z Czechosłowacją w Mona 
chimm. Zupełnie tak samo próbowano zała- 
twić się'z Polską jeszcze na parę tygodni, a 
nawet dni przed wrześniem. Dowodzą tego 
niezbicie ujawnione dokumenty i”fakty. 

Zawiodly jednak rachuby  imperialistów 
angielskich na osiągnięcie porozumienia z 
Niemcami. Wybuchła wojna i w dodatku 
wcale nie taka, jakiej pragnęły brytyjskie 
koła rządzące. Niemcy hitlerowskie nie 
chciały zadowolnić się częścią gdyż pożąda 
ły całości i oceniając kolejne ustępstwa im- 
perialistów anglosaskich jako dowód słaho- 
ści, sądziły że zdółają dokonać podboju świa- 
ta, a conajmniej Europy wraz z Bliskim 
Wschodem, 


Tym awanturniczym marzeniom zbrodnia- 
rzy faszystowskich położył kres Związek Ra 
dziecki i jego armia, Związek Radziecki 
zmiażdżył główne siły agresji j wojny w Eu 
ropie. Związek Radziecki rozstrzygnął losy, 
i wynik wojny. Związek Radziecki ocalił na 
rody przed widmem niewoli i zagłady. Ale 
klęska Niemiec hitlerowskich byłą czymś zu 
pełnie różnym od „honorowej porażki* Nie- 
miec, do której dążyli imperialiści anglosas 
cy. Zwycięstwo bowiem, które odniósł Zwią 
żek Radzi”cki przy czynnym współudziale 
narodów miłujących wolność, oznaczało wy- 
rwanie korzeni imperializmu w znacznej 
części Niemiec. zdrnuzgotanie najsilniejszej 
twierdzy reakcji į faszyzmu w Europie i uto 
rowanie szerokiej drogi postępowym, demo- 
kratycznym i patriotycznym siłom narodów 
europejskich, 


* EJ 


* 

9 lat temu, w chwili gdy wojna wybuchła, 
Polska była całkowicie beżsiłną w wyniku 
szaleńczej i zdradzieckiej polityki rządu Ry- 
dza—Becka, W "Polsce gorzko wspomina się 
smutny i tragiczny wrzesień, Jeżeli już wów 
czas mało kto w Polsce traktował poważnie 
słową sanacyjnych generałów i ministrów, 
to niewątpliwie więcej było takich, którzy 
poważnie traktowali słówa  sojuszniczego 
rządu w. Brytanii. Ci wszyscy ludzie dozna 
li głębokiego zawodu. Rząd W. Brytanii obie 
tnie nie dotrzymał, pomocy nie dostarczył, 
słowo złamał. 


We wrześniu 1939 Polska byłą samotna 
i opuszczona. Ale w ogniu walki trudnej 
i ciężkiej Polską odnalazła swego naturalne- 
go sojusznika, potężnego, szczerego i nieza- 
wodnego, U boku Związku Radzieckiego 
i dzięki niemu Polska wywalczyła swą nie- 
podległość ; swobodę rozwoju w kierunku 
demokracji i socjalizmu. 

Wielkie doświedczenie historyczne minio 
nej wojny, wielkie przemiany, których ona 
dokonałą w życiu narodów Europy i świata, 
uczą, że zacieśnienie sfosunków braterstwa, 
przyjaźni į sojuszu ze Związkiem  Radziec- 
kim — to prosta, jasna i jedyną droga obro- 
ny niencd!człości Polski to droga wzma- 
eniania jej sił ną wewnątrz į na zewnątrz 
i wzrost jej znaczenia i roli we wspólnym 
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pólnym wysiłkiem 


odbudowujemy Warszawę 


Przemówienie prem. J. Cyrankiewicza w 9-tą rocznicę najazdu hitlerowskiego na Polskę 


WARSZAWA PAP. — Z okazji rozpoczyna- 
jącego gię w dniu 1 września rb. „Miesiąca 
Odbudowy Warszawy”. premier Józef Cyran- 
kiewicz wygłosił w dniu wczorajsłym przez 
radio przenkówienie treści następującej: 

Obywateli 

Dzień 1 wr%eśniąa jest rocznicą najazdu ħi- 
tlerowskiego nà Polskę, a zarazem rocznicą 
wybuchu drugiej wojny światowej. . Miesiąc 
wrzesień wybrany został 9 lat lemu przez Pit 
lera jako miesiąc ganiszczenia Polski. Warsza- 
wa była pierwszą! ze stolic europe'skich na 
której skupiła się fukia hillerowskieqo barba- 
rzyństwa.. Jest rzeczął słuszną i właściwą. Że 
miesiąc, który się stał, początkiem małtyrolo 
gii milionowego miastay wybrany został jako 
miesiąc jego odbudowy. INod trzech już lat, 
cą roku, dzień pierwszy września otwiera 
„Miesiąc Odbudowy Warszawy”, 

Wróg „który dziewięć lat lema najechał gie 
mie polskie, dażył nfe tylko do ujarzmieńia 
świata, Zmierzał on planowo i svstematyczme 
do: wytępienia: całych narodów, do zgladzenią 
całych miast. Na liście zagłady znalazła się 
przede wszystkim Warszawa, Miasto, które 
według rozkazów Hitlera miało być starte 7 
powierzchni GA, oset w bezłudną piu 
stynię ruin. $ 

I kiedy 17 stycznia 1945 roku wkroczyły da 
Warszawy zwycięskie ' oddziały wyzwań: 


czych wojsk radzieckich i polekich — zas'aly) 


tu istotnie tylko bezludaą pustynię ruin. 

Ale dzień 17 stycznia; 1945 roku nie był iyl- 
ko dniem wydarcia Warszywy z rąk wroga. 
Był równocześnie dniem, w którym roznóoczęr 
ła się jej odbudowa. Kiedy pierwszy:z wyi- 
dzonych stąd przez wroga rmieszkańców 5a. 
cy powrócił do miasła'i kiedy odrzucił pier- 
wszą cegłę, zagradzającą mu drogę na ulicy, 
qdzie kiedyś! siał jego dom, odbudowa War: 
szawy była rozpoczęła, 

Ani przez chwilę ów! wysiłek mieszkańców 
zburzonej Stolicy nie był wysiłkiem osamot- 
niowym. Nazajutrz, nieladwie po oswobodzenia 
miasta, ze wszystkich stron Polski zaczęły na- 
pływać do zburzońej "Warszawy dobrowolnie 
dary, I to one właśnie byty zaczątkiem „Śpo- 
łecznego Funduszu Odbudowy Stolicy”, który 
dziś , jak co roki, zwraca! się do obywateli 
calerfo kraju o najżywsze poparcie. 

Odbudowa Warszawy stala się jednym 2 na 
czelnych zadań wśród całokształłu prac Dad 
odłwdową zniszczonego kraju, Wyniki dótych 
czasowego wysiłku na tym polu śą zbyt do: 
brze znane, by trzeba było Q nich teraz mó- 
wić, Ale Lrzeba sobie tświadomić, że ta ro- 
mna pracą została wykonana i mogla być wy 
kanana tylka wysiłkiem calego społeczeństwa. 
I tylko wysiłkiem planowym i zorganizowa- 
nym, wysiłkiem, który był możliwy tylko dzię 
ki planowaniu, na jakim opartą jest gospodąr 
ka Polski Ludowej. Wysiłkiem, który: był mo 
żliwy tylko dlatego, że Polska Ludowa tisyjnę: 
ła od wpływów na losy kraju. warstwy, kiśtują 
<a się wyłącznie swym ciasnym interesem kla 
sowym, a powołała do decydowania o losach 
naszej Ojczyzny najszersze masy ludności pra 
cuiącej. 

Akcja zbiórki na odbudowę Warszawy w 
ramach Społecznego Funduszu Odbudowy Sto- 
licy opiera się na współudziale całego spałe- 
czeństwa. Akcja ta oparta jest w terenie nia 
5.000 wojewódzkich, powiatowych, miejskich, 
gminnych i gromadzkich komitetów. obywatel 
skich odbudowy Warszawy, Dziś już akcja ta 
dojrzała do tego» by przybrać właściwe formy 
órgamizacyjne. W myśl postanowienia Rady 
Ministrów z 24 lipca rb. Społeczny Fundusz 
Odbudowy Stolicy uznany został za towary 


Jerzy Korwin cza 
Zabójstwo 


Gdy nad głowami policji wzniósł się ten 
refren, Gliick wychylił się z okna i zaczął 
histerycznie krzyczeć: EN 

— Strzelać, sġrzełać, strzelać, do chole- 
ry! Na co jeszcze czekacie! ? 

Istotnie po chwili wahania gruchnęły 

dwie salwy, pierwsza poszła w górę na pó- 
strach, lecz kiedy tłum nie przestawał śpie 
wać, draga spadła już na jego głowy. 
. — Co oni robią, Boże, co oni robią? — 
zawołałem w najwyższym przerażeniu i 
pędem zbiegłem po schodach na dół obok 
oniemiałego policjanta, Salwa gruchnęła 
po raz trzeci, pieśń uciehła, w tłumie ža- 
kotłowało się i ponad wszystko wybiły się 
głosy przerażonych kobiet. Czy bramę ktoś 
otworzył, czy puściła sama pod naporem 
tłumu, nie wiem, dość, że rozwarła się sze- 
roko i ludzie wylewać Się poczęli na ulicę. 
Za chwilę było już pusto. U moich stóp le- 
żała jedynie w kałuży krwi Dziunia Mi- 
chalak, martwa i stratowana. Uniosłem jej 
głowę, dziwnie piękną po śmierci, a następ- 
nie oglądając swoje ręce powalane krwią z 
niedowierzaniem szeptałem: a 

— To tak łatwo można zabić człowieką ? 


To życie ludzkie tak niewiele znaczy? > 
— Proszę stąd odejść! — warknął wte: 

dy ostro policjant. Y 
— Idź do domu, proszę tię, idź teraz 


w 


da 
domu, proszę cię, id źs Bineaeżąujłeobjolo 
domu! — wołała Krystyna, która zbiegła 
‘za mną i choć początkowo nie mogła z 


więc zmobilizować wszystkich  uchylających 
sie doląd od świadczeń, trzeba pobudzić opie 
szałych oraz wzmóc ofiarność przodujących, 
słowem, trzeba doprowadzić do ogarnięcia 
wszystkich akcją zbiórki na odbudowę War: 
szawy, 

Można to zrobić pod warunkiem ulepszenia 
metod pracy terenowych komitetów odbudo- 
wy Warszawy. Trzeba dotychczasowe luki w 
pracy wypełnić pracą tym bardziej wytężoną 
i Llym lepiej zorganizowaną. 


Budujemy Nową Polskę, Polskę Ludu Pra- 
cnjąceqo, Wznosimy Ją na ruinach, w które 
kraj nasz obrócił najeźdźca hitlerowski. To, 
czeqośmy dokonali, jest przedmiotem naszej 
słusznej dumy i podziwu cudzoziemców, ale 
każdy osmalony szkielet budynku, sterczący 
jeszcze w Warszawie, jest widomym znakiem. 
Że dzieło nasze nie zostało dotąd ukończone. 
Stolica Polski, miasta wszystkich Polaków, mu 
si być odbudowana w pelni, musi słanąć przed 
nami w całym blasku swego piękna, w swiet- 
ności swej architektury, w racjonalnym rez- 
wiązania problemów mieszkaniowych  ludno- 
ści pracującej, w krasie swych pomników, par 
ków „ogrodów Í zieleni. 

Temu celowi służy Społeczny Fundusz Od- 
budowy Stolicy. A wrzesień musi stać się mie- 
siącem zdwojoneqo wysiłku całej Polski na 
rzecz odbudowy Stolicy. 


szenie wyższej nżyteczności publicznej 1 w 
tym: charakterze powolahy -zostanie w najbliż 
szym czasie do życią, opierając się w swej 
działalności na tych samych ca dotychczas za 
sadach i formach organizacyjnych, 

Dotychczagowe wyniki akcji społecznej ra 
rzecz odbudowy Stolicy są łmponujące. Ale 
dzieło odbudowy Warszawy dalekie jest 
wcze ad ukończenia, Potrzebny jest dalszy wy 
siłek ogółu Polaków. W Ślad za niezawodną 
ufiaraością świala pracy przyjść musi w”mo- 
żona ofiarność chłopów | spółdzielczości, ku- 
piectwa, rzemiosła i prywalnego przemysłu. 
Niechaj wszyscy obywatele staną da szlachel 
nego wsfółzawodnictwa w tej akcji odbudo- 
wy Stolicy. Nie watpię, że we wspólzawodnic- 
twie tym nie zabraknie też młodzieży, która 
tyle jnż dla odbudowy stalicy zrobiła. 

W tęqorocznvm miesiącu odbudowy Stoli- 
cv zdobyć sie musimy na jeszcze większy niż 
dotąd wysiłek orqanizacyjny. Musimy osiąq- 
dat powszechność 1 atalość świadczeń, dzieki 
którym fundusz sbiórkowy zyromadził dotąd 
kwote ponad. 2.100.000.000 złotych. 

Osiarnięcia w tej dziedzinie są wielkie. Nie 
mniej jednak czeka nas jeszcze ogromna pra- 
ca. Udział calego społeczeństwa w tej pracy 
jest poważny, Ale nie wszyscy jeszcze spełni- 
li swój obowiązek na tym polu. Nikogo nie 
może zabraknąć, nikt nie może odmówić swe- 
ga udziału w zbiórce tegorocznej. Trzeba 


Wallace walczy z rasizmem w St. Zjednoczonych 


NOWY JORK PAP. — W dalszym ciągu swe 
go. objazdu południowych słanów USA, Wal- 
lace przybył do miasta Charlotte w stanje 
Północna Karolina. Władze stanowe ostrzegły 
przywódcę parlii póstępowej, że będzie mu- 
siał dostosować ńę do miejscowych ustaw, 
zabraniających t4ieszania się białych 1 czar- 
nych w miejscach publicznych. Z tego wzgię 
du „Murzyni będą mogli wysłuchać przemó- 
wień Wallące'a odgrodzeni sznurami od Ďia- 
łych. - 


intelektualiści USA odgruzowują Warszawę 


WARSZAWA PAP. — Członkowie amery- 
kańskiej deleqacji na Kongres Intelektualistów 
wz.ęli czynny udział w odąruzowaniu War- 
szawy i w związku z tym złożyli następujące 
oświadczenie: 

„Przystoi zwłaszcza nam, delegatom amery* 
kańskim na konferencję w obronie pokoju, 
byśmy zarówno pracą noszych rąk, jak i móż: 
gier wzięħ udział w tym geścię syimbolicz- 
nym dla ządenonstrowania pragnienia, przyj- 
ścia x pomocą przy usuwaniu, zarówno w War 
szawie-jak i na całym świecie zniszczeń sp- 
wodowanych przez faszyzm, 

Ameryka nle posiada zniszczonych budyn- 
ków, ani spustoszonych miast. Nie wiele lu- 
dzi w Ameryce posiada doprawdy zrozumie* 
nie dla cierpień Polski w przeszłości oraz )e) 
nadziei na przyszłość. Zrozumienie takie jest 
niemożliwe dopóki w Stanach Zjednoczonych 
znajdują się u władzy ludzie; którzy nie po 
zwałają, byi prawda dołarła da narodu ame- 
rykańsktego. n 

Przysięgamy, że podobnie jak teraz przykłu 
damy ręce do usuwania lego gruzu, przył”ży* 
my jeszcze więcej starań aby głosić prawdę, 
by z czasem naród amerykański mógł przyłą- 


jä- 
Je 


Podobne zastrzeżenie złożył również szef 
policji w mieście Birmingham w stanie Alaba- 
ma, gdzie Wallace wygłosi przemówienie dzi 
siaj. 

Jak wiadomo, przed rozpoczęciem swej kam 
panii wyborczej Wallace zapowiedział, że w 
swych wystąpieniach publicznych nie będzie 
uznawał jakichkolwiek dyskryminacji fraso- 
wych i będzie przemawiał do mieszanego at- 
dytorium. 


wznosić gmach prawdziwej demokracji lepsze 
go światła. 


NOWY JORK PAP. — W związku z olbrzy- 
mim huraganem 6 niespotykanym natężeniu, 
który zbliżał sią od południa ku wschódniej 
części Stanów Zjednęczonych, władze wojsko: 
we zatządziły wyjątkowe środki bezpieczeń- 
stwa na. lotniskach ixw portach wschodniego 
wybrzeża. Z lotnisk ewakuowano pośpiesznie 
samoloty, umieszczając je w specjalnych han- 
garach, względnie kierując na inne lotniska, 
nie zagrożone bezpośrednie huraganem. Ponad 
2 tysiące samolotów odleciało z lotnisk w po 


lucję, w której domagają się natychmiastowe- 
go wycofania wszystkich brytyjskich wojsk z 
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Marszałek Żymierski 


do marsz. Bułganina 


WARSZAWA PAP, — Minister Obrony Na- 
rodowej Marszałek Żymierski wystosował na 
stępującą depeszę do ministra sił zbrojnych 
ZSRR Marszałka Zw. Radzieckiego A. Bulga- 
nina: 

„W związku z przedwczesną śmiercią mar- 
szałka wojsk pancernych, dwukrotnego hoha- 
tera Związku Radzieckiego Pawła Siemiono- 
wiczą Rybalko, jednego z bohaterskich dowód 
ców zwycięskiej Armii Radzieckiej, s SIĘ 
Wojsko Polskie dobrze pamięta i wysoko ce- 
ni za niezapomniane jego zasługi w Tozqzo- 
mieniu hitlerowskich Niemiec i wyzwolawu 
Polski 'z niemiecko - faszystowskiej niewoli, 
proszę przyjąć Panie Marszałku wyrazy mę 
bokiego współczucia, które przesyłam w imie- 
niu Wojska Polskiego i własnym”. 


Obrady polsko-czechosłowackiego 


Komitetu Energetycznego 


PRAGA PAP. — Rozpoczęły się tu obrady 
polsko - czechostowackiego komitetu ener- 
getycznógo, Na czele delegacji polskiej stoi 
dyrektor Centralnego Zarządu  Energetyczne- 
go — Straszewski. 


Dalsze aresztowania 


wśród robotników włoskich 


RZYM PAP. — „Unita? donosi o dalszych 
aresztowaniach, dokonywanych z rozkazu mi- 
mistra Scelby wśród robotników włoskica. 

W ciągu ub. miesiąca w prowincji Siena 
policja aresztowała 250 robotników, w Carbo- 
nii (Sardynia) aresztowano 10 osób, w tym se- 
kretarza tamtejszego komitetu paii komuni- 
stycznej. Wydano również nakaz aresztowa* 
nia burmistrza miasta oraz sekretarza Izby 
Pracy. 


Reorganizacja rządu w Jugosławii 


BELGRAD PAP. — Agencja Tanjug donosi 
o częściowej reorganizacji rządu jugosłowiań- 
skiego. Dotychczasowy wicepremier Kardell 
objął również tekę ministra spraw zagranicz- 
nych, na miejsce Stanoje Simicza, który zo- 
stał ministrem stanu. Minister spraw wewnę- 
trznych Rankovicz pełnić będzie również fun- 
kcję wicepremiera. 


Olbrzymi huragan w Stanach Zjednoczonych 


bliżu wschodniego wybrzeża w kierunku pół- 
nocno - zachodnim. 

Szybkość Kuraganu*przekracza 170 kim. na 
godzinę, Na całej trasie od Florydy do Nowe- 
ga Jorku zarządzono nadzwyczajne środki bez 
pieszeństwa, przy.czym w akcji biorą udział 
zarówno organizacje cywilne, jak i wojsko. 
Drogą radiową wezwano wszystkie statki znaj 
dujące się na wschodnim wybrzeżu, do natych 
miastowego schronienia się w najbliższych 
portach. 


Protesty robotników krytyjskich 


przeciw bestialskiemu mordowaniu Malajczyków 
LONDYN PAP. — Robotnicy dużego ośrod-, dza rezolucja — że 
ka przemysłowego Lancashire powzięli .ezo-| bronni mężczyźni, kobiety į dziecj są zabija- 


w naszym imieniu bez- 


ni, a liczne wsie bombardowane, Te metody. 
barbarzyństwa i zastraszenia używane są prze 


czyć się do narodu polskiego i razem z nun Malajów. „Ogarnia nas przerażenie — stwier-| ciwko ludziom, walczącym o wolność”. 


Waldemara Gliicka 


"wszystkich 


zabójstwa dokonano z zazdrości, czy z po- 
budek zupełnie innych, stało się ono możli- 
we jedynie w atmosferze obecnego strajku. 


Pierwszy milczenie przerwał prokurator 
Brzozowski. , 
— Dlaczeg8 uważa pan — rzekł — iż 


rzeczywistość fabryczna jest taka okrop- 
na? Czy może być ona w ogóle inna? Użył 
pan patetycznego zwrotu: „To tak łatwo 
zabić można człowieka? To życie ludzkie 
tak niewiele znaczy?“ Brzmi to jak potę- 
pienie metod policji i potępienie rozkazu 
Waldemara Gliiecka, a przecież pan sam 
wybrał się do niego, aby mordować. Takie 
postępowanie przeczy patetycznie wyraża- 
nym poglądom. Jak wytłumaczyć tę 
sprzeczność ? 


natarczywie prosiła, abym natychmiast od- 
szedł. z 

` —ldź do domu! — powtarzała z naci- 
skiem. 

— Tak będzie najlepiej! — odezwał się 
również zza bramy Korc. Przez jego rękaw 
sączyła się na zewnątrz krew, ale ramię 
zdolne było do wykonywania ruchów, 

— Chodź pan ze mną! 

Powstałem i imstyktownie raczej niż 
świadomie spojrzałem w górę ku oknom 
klatki schodowej, skąd jeszcze przez chwi- 
lẹ przyglądał się temu tragicznemu wido- 
wisku dyrektor Waldemar Gliick. Uśmie- 
chał się ironicznie. 

A gdzieś w oddali na ulicach znów za: 
brzmiał Czerwony Sztandar! 


— Tu nie ma sprzeczności i nie potrzeba 
mie tłumaczyć. Czy uważa pan, panie pro- 
kuratorze, że rentowność przedsiębiorstwa 
jest dostateczną podstawą do skazywania 
ludzi na śmierć? Czy najzwyklejsza rządza 
możliwie najwyższego zysku powinna de- 
cydować o życiu i śmierci człowieka? Niech 
pan pomyśli. W dniu wczorajszym w ca- 
łym mieście zabito siedem osób za to, że 
rozwinął się ostry konflikt między zbunto- 
wanymi robotnikami a nieustępliwymi 
przemysłowcami. Twierdzę, że gdyby nawct 
robotnicy nie mieli racji, to i tak metody 
poskramiania ludzi bronią gotową do stcza- 
łu niczym nie dają się usprawiedliwić. Co 
do Gliicka zaś, przyznaję, istotnie chcia- 
łem go zabić. Miałem ku temu swoje, lecz 
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Gdy Andrzej skończył, zapanowała dłu- 
ga cisza. Był to niewątpliwie dowód głębo- 
kiego zakłopotania jego relacją, przecho- 
dząeą swą sugestywnością najśmielsze ma- 
rzenia sędziego: Noska. Milczenie nie było 
jednak - bezpłodne, przeciwnie, napełniłe 
obecnych nowymi myślami. 
Mieli oni do czynienia ze zbrodnią, która 
ucała długi refleks na potężniejące z dnia 
à dzień, coraz poważniejsze konflikty spo- | inne zupełnie powody. 
łeczne. Zdawało się nie ulegać najmniejszej — Właśnie — podchwycił Brzozowski — 
wątpliwości, Że niezależnie od tego, czy jest pan typowym przedstawicielem anar- 
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przerażenia wydobyć głosu, teraz 


na 
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chicznego sposobu myślenia. Policja strze- 
lała wczoraj do tłumów tylko dlatego, że 
nie respektowały one zarządzeń władzy. 
Wiadza musi wymagać posłuchu, inaczej 
nie ma żadnego znaczenia. Policja nie 
dlatego strzelała, aby bronić, jak ran po- 
wiada, „rentowności przedsiębiorstw“, a 
jedynie z tego powodu, iż tłum na wczwa- 
nie policji nie przestał demonstrować, Za- 
rzydzono przez radio stan wyjątkowy, w 
czasie którego wszelki opór łamany jest 
zwykle drastycznymi środkami. Wszystko, 
co wczoraj miało miejsce, to konsekwencje 
tego stanu. Nie będę zresztą na ten temat 
prowadził z panem dyskusji. Tylko jeszcze 
„edno pytanie, Mówił pan, że jedną z ro- 
botnie kreśliła w powietrzu znak trójkąta. 
Czy znak ten miał jakiś związek z godziną 
wybuchu strajku, czy służył do stałego po- 
rozumiewania się robotników między s0- 
bą? Jakie pan odniósł wrażenie? 

Andrzeja pytanie to zaskoczyło, Sędzia 
Nosek prosił o możliwie najdokładniejszą 
relację, wspomniał więc i o tym szczególe, 
do którego nie przywiązywał zresztą żad- 
nego znaczenia. Trójkąt mógł równie do- 
brze oznaczać jakiś symbol ogólny, wspól- 
ny dla wszystkich strajkujących, jak i ta- 
jemnicę porozumiewania się ze sobą wy- 
łącznie tych dwóch kobiet, które przekazy- 
wały sobie wtedy znaki poza jego plecami. 
Było to nawet bardzo prawdopodobne z 
tego już choćby powodu, że stukot maszyn 
uniemożliwiał jakąkolwiek rozmowę. 

— Na to pytanie nie mogę odpowiedzieć 
— wyjaśnił — nie domyślam się "niczego 
szczególnego. 


"i 


ETLIXS PODSTAWKA j 
kuxyna na RZA 


Kiepska jazda 


na amerykańkim wózku 

[7 Kochany Macieju! s 
Nie, bracie; Na Kongresie Uczonych i in- 
nych mądrych ludzi krajowych, a także 
samo i zagranicznych, nie bylem ale tak pra- | 
wie jak bym był, bo radia słuchałem i czytałeni 
w. gazetach. Bardzo to, widzisz, doniosła rzecz | 
że różni ludzie, z różnych narodów tak zabie- 
gaj o pokój i braterskie współżycie. To są — 
jak się mówi — te jaskółwi, co wiosnę świa- 
tową xwiastują. Tylko aby takich jak najwię- 
cej. a robota giełdziarzy i podżegaczy wojen- 
nych w g.., za przeproszeniem, się obróci, bo 
wtedy nie będzie „siia złego na jednego'', a 
siła złego na wszystkich ludzi pracy i nauki, 
co złego nie chcą i z nim walczą | 


Ale co to ja chciałam powiedzieć? Aha, już, 
wiem: że grandziarzom mięqzynarodowzm 
grunt sio pod nogami już tu i ówdzie 
pali. Niejaki Marshall“ ów „dobry wu- 
Jaszek'' z Ameryki, co to za paczkę zgniłych 
daktyli albo też za konia w puszce kupujo 
różne państwa zachodnie, paskudnie się wko-| 
pał ostatnio na ten przykład — we Francji. 
Niby zawarł z tym krajem „iunowę'', rząd tam 
nawet swój wybrał, ale, widzisz Macieju, ja- 
koś ostatnio we Francji — „nie wychodzi'* 


Karuzela, można powiedzieć, we Francji się | 
zrobiła, zupełnie jak na jarmarku. Premierzy | 
i rządy się coraz to zmieniaja, tylko położenie | 
gospodarcze ciągle to samo: pod psem, a raczej į 
pod koniem  konserwowym amerykańskim. 
Głód, bida i nędza, wzrost ren i bezrobocia. 


No, i co. mój drogi, w ten sposób pomoże, 
że po PRamadierze bedzie tam rządził Schu- 
man, a po Schtmanie znowu Ramadier, kiedy to 
ciagle ta sama paczka, która jeździ na wózku | 
marshallowskim. Strącić ich z tego wózka — 
hędzia Francji lżej. I dlatcgo potrzebny jast 
tam taki rząd, któryby kraj uniezależnił od ra 
busiiw zza oceanu, a zabrali się do roboty 
nad poprawą sytuacji politycznej i gospodar- 
czej. 

Narazie — masy pracujące we Francji się 
oburazjąa, ale pewnego dnia to sprzykrzy im się 
administracja snod znaku dolara. Wezma za hak 
różnych tam  „rządców'', rmaianowanych przez 
„dziedrice'*' z New Jorku i porządek w całej 
gospodarce zaprowadzą. 1 to będzie najsłusz- 


niejsze- wyjście. Bo kto jest prawdziwym gospo | 
darzem kraju, jak nie robotnik i chłop? 
Twój Feliks 


C E OBCA ŁO PSR T . 


Nie wolno marnować zdrowych ziemniaków 


Muszą one być wyselekcjonowane i użyte na sadzeniaki 


Ziemniak był i jest u nas jeduym z pod: 


stawowych produktów rolnych i stan upraw. 


tej rośliny, ze względu na jej znaczenie w 
naszej gospodarce narodowej must być 
przedmiotem specjalnej troski i opieki. 

Na terenie naszego województwa pod il- 
prawa znajduje się około 230.000 ha na 
1.200.000 ha gruntów ornych ogólnej po- 
wierzchi. Chociaż jest te powierzchnia blis- 
ko 20.000 ha większa od zeszłorocznej, spo 
dziewemy się plonu w tym roku niezbyt po 
myślnego. 

Powodem tego jest nietylko brak dob- 
rych odmian i kwnlfikowanego sadzeniake. 


ale szczególnie w tym roku masowo wystę- 
pujące choroby wirusowe i grzybkowe. Cie 
pła zima spowodowała w wielu wypadkach 
zagrzanie się ziemniaka w kopcach i stwo- 
rzyła dogodne warunki do silnego rozwoju 
chorób grzybkowych i wirusowych. 
Szczególnie silnie występuje wirusowanie 
tak, że według oceny Wojewódzkiej Stacji 
Ó*hrony Roślin, porzżonrch wirusem lub 
oodejrzanych o wirus jest dość znaczny od 
setek wszystkich nlentacji ziemniaczanych 
Województwa Łódzkiego. Ponieważ podob- 
ne zjawisko jest mełdowane'i z innych wo- 
jewództw należy dołożyć wszelkich sił, aby 


weź, |PrySKIWACZ godny napietnowania 


Ob. Redaktorze! 

Dopiero niedawno stałem się czytelnikiem 
„Głosu Ciopskiego'*'. Bardzo często w „Głó- 
sie Chłopskim'* znajdują się listy czytelników 
którzy poruszają wszelkie holączki / wiejskie. 
Pragnąłbym i ja, poniewsż nie mogę ua ta 
patrzyć, opisać pewien wypadek 

"We wsi Klonowiec Biary u hópacza Oleza- 
ka Stanisława, właściciela 36 mórg, mieszka 
biedny cieśla, Rnómim. Olczak za wszelką ce- 
nę chce się pozbyć KnŹmina i 


Chocinż majątki państwowe w zasadzie do- 
brze pracują, ale trafiają się administratorzy 
działający ma szkodę 1 majątku i państwa. 
W majatku rolnym Strzelce administrator ma- 
jątku Choręcki Franciszek nie kazał opiełać 
ziemniaków wobec czego 25 ka tak zarasło 
cliwastem, żę 
wiek płonie. 


chwytą się| 


nie možna mówić o Sj 


wszelkich środków. W piwnicy złożył sobie 5 
metrów kartofli, Olczak zburzył mu piwnieę, 
przyp tym jednocześnie urządził kłótnię. Mi- 
mo. że biedny cieśla płaci mu miesięcznie 500 
zia bogacz Olczak nie myśli o wyremontowaniu 
dachu chałupy, przez który do mieszkania le- 
je się w czasie doszczu woda. Wydaje mi się, 
że postępowanie Olczaka jest godne napiętno- 
wania i że tą sprawą powinny zająć się władze. 

Nowy czytelnik 

ze wsi Klonowiec Stary. 


W Strzelcach jest zły admi mistrator 


Administrator Choręcki administruje majat- 
kiem od roku, a jak pospolicie się mówi na 
wsi jest to administrator-sziachcie.  Posrępo- 
wanie Choręckiego nie podoba się nam wszyst- 
kim we wsi i władze imnsjątków państwowych 
powinny być o tym powiadomione, 

Czytelnik P. S. ze wsi Sójki 


Doewcipny pan nauczyciel 


Obywatel Krawczyk Wojciech jest nanczy- 
cielem w naszej wsi Sędziejowice, Jak wiado- 
mo, w niektórych wsiqch nauczyciel z tytułu 
swego urzędu otrzymuje kawałek ziomi do upra 
wy. U nas w Sodziejowicach znajduje się 17 
mórg ziemi un ten cel przeznaczonej. Pracuje 
w szkole 4-ch nnuczyrich. Aeduakze ob. Kraw 
czyk, któy jest kierawnikieńt szkoły wziął 


sobie 


cała ziemię i w dodatku ja wydzierża- 
wit ob, Pokłasińskiej. Oln Pokłasińska dostała 
Z morgi na swńj użytek j wzamian obrabia 
cały teren, to znaczy 17 mórę., Jak więc wi- 
dzimy, warunki dla pana kierownika wcale 
nie najgorsze. Ale co poczną inni nauczyciele? 
Ice na to Zarząd Gminny? 
Obserwator z Sędziejowice 
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DNA i A 
K jak dobrać kury do chowu 


e Joduyui z czyaników decydujących e dobrej 
wydajności stadka, a więc o jegu opłacalności, 


jest właściwy wybór sztuk do chowu. Zosta- 
wienia stadka należy dokonać w jesieui, /0- 


stawienie bowiem na zimę sztuk słabo produ- 
kujących powiększa uiepotrzebnie koszty wy- 
żywienia. 

Przy wyborze sztuk do chowu przede wszy- 
stkim trzeba zwrócić uwagę na zdrowotność. 
Pomijając choroby zakaźne takie jak cholera, 
Tomór i gruźlica, leczenie których nie daje 
dotychczas dobrych rezultatów, trzeba zwró- 
cić uwagę na choroby przewlekłe, którą wpły- 
wają na osłabienie orgnnizmn i obniżenie nie- 
śuości. Spośród chorób. przewlekłych, których 
abjawy dadzą się zaobserwować przy oględzi- 
nach osobnika, należy wymienić katar i dyf- 
teryt. Przy chorobach teh można zaobserwo- 
waé wyciek z nosa, często przy jednoczesnym 
zaropieniu i zapuchnięcin oczu. Zapalenie jajni 
ka wywołuje nienormalne jego funkcjonowanie. 
Sztuki cierpiące na choroby przewodu pokar- 
mowego objawiają się biegunką lub zaparciem 


"należy je a ile nie dadzą się szybko wyleczyć u- 


sunąć ze stadka, Loczyć opłaca się jedynie 
sztuki bardziej cenne, mniej cenne najlepiej 
od razu zabić. Oprócz kur chorych nie należy 
zostawiać do chowu kir zbyt chudych, zdrob- 
niałych luh zapasionych. Podobnie nie należy 
zostawiać do chown kalek, sztnk o skrzywionej 
kości piersiowej, kur garbatych lub posiadają- 
cych jakiekolwiek zniekształcenia. Lepiej usu- 
wać kury, które posiadają narowy np. zjądanie 
jaj, wydziobywanie piór i t. p. 

Do chowu należy pozostawiać kury pocho- 
dzące z wczesnych lęgów, w każdym razie zu- 
pełnie dobrze wyrośriete, ponieważ tylko ta- 
kie rozpoczną się nieść w jesieni i w dobrych 
warunkach będą sią mogły nieść zimą. 

Kury najlepiej niosą się w pierwszym roku 
nieśności, w fragim roku nieśność nieco spa- 
da, a w trzecim roku jest tak mała, że-ku- 
ry w tym wieku nie onłacg żywienia. Dlatego 
też nie należy ozstawiać wniosek dłnżej jak 
na dwa lata, - 

Koòġuty, o ile nie są bardzo cenne najlepiej 
zmieniać co Troki. 

W gospodarstwach, które kontrolują  nieś- 
rość poszczególuych kur i na skutek tego zna- 
ją ich wartość nżytkową, do chowu pozostawia 
się najlepsza nioski na rok drugi oraz potom- 
stwo najlepszych niosek. 

Gospodarstwa, które indywidualnej kontro- 
K nieśności nie prowadzę moga przy wyborze 
kur kierować się tylko pewnymi zewnętrznymi 
cochami wskazującymi na dobrą nieśność. / 

Ogólny wygląd dobrej nioski winien być 
następujący: 

Dobra nioska musi posiadać wyraźnie ña 
"naczóne cechy rodzaju żeńskiego, a więe nie 
może miec żadnych cech kogucich up. bardzo 


dużego, grubegu grzebienia, sierpowek w ogo- 
nie, dużych ostróg i t, jr 

Dobra mioska powinna posiadać dobrze roz- 
winięty zad, brzuch psłny, miękki, elastyczny, 
kości łonowe szeroko rozstawione, miękkie, nie 
obłożone tłuszczem, odbyt luźny, wilgotny, de- 
likatny i różowy. Ogon podniesiony, rozłoċy- 
sty. Głęboka pierś, mostek długi, czubek most- 
ku elastyczny. Grzbiet długi, szeroki, Szyja 
niezbyt długa. Głowa mała, delikatna. Oko 
kystre, okrągłe, wypukłe, Dziób krótki, silny, 
rieco zaokrąglony. Grzebień duży, przechyłony, 
delikatny, miękki, gładki w dotyku, czerwony. 
Policzki, zausznice i dzwonki delikatne, ezer- 
wone, policzki nieopierzone. Nogi rozstawione 
szergko. Łuski dobrze przylegające, pazurki 
stępione. x 

Ogólna bndowa raczej delikatna, kość nie- 
zbyt gruba, skóra miekka, elastyczna, nieco o- 
włosiona. 

Usposnbienie kur, odznaczających się dobrą 
nieśnością cechuje zazwyczaj łagodność, ką one 
mniej dzikie i płochliwe, odznaczeją się ruchli- 
wością i pracowitością, ustawicznie szukają po- 
Żywienia, wieczorem późno idą na spoczynek. 
Kury ospale i senne są zwykle zł'mi nioskami. 

Jednym z dobrych: wskaźników wartości 
kury jest też sposób pierzenia. 


Zbyt wczesnie pierzące się kury są 
żłemi nioskami, 

Kogiit przenaczony do chowu must być sil- 
ny it zdrowy, dobrze zbudowany, wyrośnięty, 
o pełnej i wydatnej piersi, dobrze rozwiniętej 
tylnej części tułowia, o szerokim grzbiecie, grze 
bień czerwony prosty, jędrny. delikatny. głnd- 
ki, oczy wypukłe, błyszczące, usposobienie eńer 
giczne. 

Na  zassdzie Zewnętrznych cech możemy 
tylko przypuszczać, że dane osobniki będą do- 
bre. 

O wysokiej nieśności przede wszystkim de- 
cydować będą czynniki dziedziczne zarówno 
kuy jak i kogutów. 

Ponieważ jodnak kura 
skłonności tylko swemu potomstwu, a kogut 
potomstwu pochodzącemn Öd rzeregn kur — 
dobry wybór koguta jest rzeczą o wiele waż- 
niejszą niż kury. 

O ile to jest możliwe, najlepiej koguta sęro 
wadzić z hodowli, która ma możność spraw- 
dzić wartość użytkową chowanego materiału. 

Na-jednego koguta liczy się, w zależności 
od rasy i wielkości stadka — 10—20 kur. 

Koguty możua zamawiać za pośrednictwem 
Pow. Związków Samopomocy Chłopskiej do 
dnia 15 października, , 


zwykle 


przekazuje swoje 


zie używania zarażonych sadzeniaków i aby 


Nie wolno tylko 
każdy zdrowy ziemniak nadający się na sa- 


zaradzić złemu i nie dopuścić do dalszege 
pogarszania się sytuacji na tym odcinku. 
Jedyny pewny środek zapobiegawczy to 
jest sadzenie zdrowego ziemniaka i o ile to 
możliwe dobrej odmiany. Niestety Państwa 
we Zakłady Hodowli Roślin i Państwowe 
Nieruchomości Ziemskie * są w podobnej 
sytuacji o ile chodzi o zdrowotność pian= 
tacji i posiadane zdrowe ziemniaki używać 
będą tylko na własnych plantacjach. 
Drobni rolnicy będą musieli szukać po 
mocy u samych siebie. Aby obsłużyć całe 
województwo zupełnie zdrowymi sadzenia» 
kami potrzeba by było mieć zagwaranto 
wany pod sadzeniaki plon z 65.000 ha. Ta- 
kiego obszaru nie znajdziemy, lecz licząc, 
że zdrowych nadających się na sadzeniaki 
ziemniaków mamy około 40.000 ha możemy 
obsłużyć sadzeniakami przeszło 50 procent 
obszaru przeznaczonego na przyszły rok 
pod ziemniaki. Aby to jednak osiągnąć mu 
simy spełnić trzy warunki: 
Niezwłocznie należy przy pomocy Por 
wiatowych Stacji Ochrony Roślin i in- 
struktorów ZSCh., wyselekcjonować i sme 
sać wszystkie zdrowe plantacje ziemniaka 
według odmian. 
2 Nie dopuścić aby z tych plantacji choć 
jeden ziemniak nadający się jako sadze- 
niak był użyty do innych celów (konsum- 
cja, przemysł itp.) 
Aby rolnicy  pojęli 
grożące ich płantacjom ziemniaka w ra 


niebezpieczeństwo 


starali się zapewnić sobie w drodze wymia= 
ny lub zamówień w spółdzielniach gmin- 
nych Samopomocy Chłopskiej odpowiednie 
sadzeniaki. 

Ze strony Urzędu Wojewódzkiego Łódz- 
kiego, Działu Rolnictwa i Reform Rolnych, 
jak również ze strony Wojewódzkiego Za- 
rządu ZSCh i Centrali Rolniczej niebezpie- 
czeństwo zostało dostrzeżone jeszcze w porę 
i odpowiednie zarządzenia poszły w teren. 
'To jednak nie «wystarczy. Wagę zagadnie- 
nia powinien zdozumieć kużdy rolnik i nie- 
zależnie cd tej lub innej formy pomocy 
państwa zrobić we własnym zakresie 
wszystko co możliwe aby na jego gruncie 
możliwie największa powierzchnia była za- 
sadzona zdrowym ziezaniakiem. 


Gdy te wskazania zostaną ściśle przepro” 
wadzone możemy liczyć, że w roku 1950 
nie będzie dla mas. istniało niebezpieczeń- 
stwo, ; 


zapominać o tym, że 


dzeniak mnsi ka wiosnę 1949 roku znaleźć 
się w ziemi. 
Igor Szantyr 
Dyrektor Działu Rol. i Ref. Rol. 
w Łodzi 


Usprawnijmy skup zboża 


W, Łodzi odbyła się dnia 30 bm. konferen- 
cja, w której wzięli udział przedstawiciele 
Polskich Zakładów Zbożowych, Centrali Rolni- 
czej, Związku Ńamopomocy Chłopskiej oraz 
spółdzielczości. Konferencja zwołana została 
w celu usprawnienia technicznego skupu zboża, 
racjonalnego magazynowania 1 
procedury obrotu. 


nproszczenia 


lg. « 
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Urzędnicy Centrali Mięsnej w Łodzi 


lekceważą sobie chłopów 


Jakie zadania winna spełniać spółdzielczość | nia 


na wsi już niejednokrotnie pisaliśmy una la- 


nielegalnego handlu 
Centrala Miesna w Łodzi zawiera 


mach „Głosuć. Cel spółdzielczości i jej dobre | chłopami województwa łódzkiego na mocy któ- 
strony trafiły do przekonania chłopa polskie: {rych chłop zobowiązany jest dostarczać w o- 


go. wywołały w szerokich masach 
dążność do dalszej jej rozbudowy, 
Wiemy i zdajemy sobie sprawę z tego, iż 


w wielu wypadkach funkcjonowanie spółdziel- | kiedy tuczmik dochodzi do 
czości nie jest jeszcze właściwe, - że nie speł: | 
zadań, a to, 
kierowniczych stanowiskach | pasze tuczne, jak na przykład kukurydzę bez 
którzy | zapłaty. a wartość jej odlicza się dopiera przy 


nia oun całkowicie powierzonych 
dlatego, że na 


siedzą jeszcze ludzie nieodpowiedni, 


chłopskich ł kreślonym czasie tuczniua o wadze 
Wyżej wsporeniana umowa wchodzi w życie w| Faniu tak w Łowiczu, jak i w Kiernozi klnąc 
!2 miesiące po jej zawarciu, to jest w chwili, 


100 kg. 


określonej wagi. 
W trzecim miesiacu Centrala zarządza spędy 
tuczników. W miedzyczasie chłop otrzymuje 


stawiają sobie za cel spaczenie u chłopa praw- | zakupie ód chiopa tueznika m= 


iiziwego pojęcia spółdzielczości. Że niedociąg- 


Powyższe uniowy zawarła (entrala z chło- 


nigeria. powyższe trafiają Się na wsi w spół- pami z powiatu łowiekiezo. Mimo, że umowa 
dzielni gminnej względnie w ośrodkach spół: | ;cgzeze nie weszła w życie już w piatym ty- 
dzielczych Janiny na to przygotowani, Ale |gegniu Contrala Mięsna zarządziła * spędy w 
zia prnea =bóldzielni w mieście, A raczej z Sie: |Towiczu na dzień 17 sierpnia i w Kiernozi na 
zih w mieście jest już skandalem. Tak jest. dzień 19 sioronia br. Fakt przyśpieszenia spę- 
Fostępowanie Oontrali Mięsnej w Łodzi WY*,gy można tłumaczyć checią zaspokojenia po- 
raźnie pachuje skandalem. |rrzeb rynku miejskiego w mieso. Postępowa- 

Celem ukrócenia i nia wiec Uantrali bvłahy zrozumiałe, wdyby nie 


całkowitego zlikwidowa- 


mięsem i żywcem, | fakt, iż na miejsce spedu zgłosili się jedysie 
umowy z |chłopi z tucznikami, zabrakło natomiast przód» 


stawicieli Centrali, którzy od chłopów zakupi- 


| liby tucznika, Gospodarze po całodzienym eze- 


na czym świat stei odjechali z kwitkiem. 
Kto wobec tego ponasi winę? Czyżby Cen- 
trala zapomniała o tym, że spółdzieleczość jęst 
dla chłopa, ja nię chłop dla spółdzielczości i 
dlatego stroi sobie kpiny. Wydaje się nam, że 
powyższy wypadek nie powinien przejść bez 
echa, tym bardziej, że juź jest z kolei drugim 
a winnych podobnych niedopatrzeń, względnie 
celowych niedociągnięć należy pociągnąć do 
vdpowiedzialności. Jeżeli bowiem Centrala nie 
mogła wysłać przedstawicieli na spęd, trzeba 
było go odwołać, a nie dopnścić do tego, by 
chłop tracił cały dzień bezczynnie w okresie 
prac melowych. W ten sbosób nie wolno postę- 
pować. Ta. 
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U progu nowego roku szkolnego 


Rozgwarem  tysięcznych młodych głosów 
napełnią się dzisiaj mury szkolne, 

Za dziećmi zostanie wesoły okres wakacji 
i rozpocznie się całoroczny czas wytężonej 
pracy, 1 

Inny, niż w: Polsce przedwrześniowej etanie 
nadchodzący rok szkolny przed dziećmi szkół 
powszechnych, przed uczniami gimnazjów i 
przed rzeszami młodzieży zapełniającej 'tak 
licznie szkoły zawodowe, í 

Inny, bo tak, jak głębokiej reformie uległy 
u nas inne formy życia, jak reformie uległy 
stosunki wytwarzania, jak zmieniła się pozy- 
cja społeczna wielu milionów ludzi, którzy 
w nowym ustroju stali się współgospodarza: 
mi kraju, tak samo i reformie uległo szkolnic- 
two na wszystkich jego szczeblach. 

Dawny system oświaty, niesprawiedliwy i 
klasowo krzywdzący, niósł za sobą elitarność 
w doborze wiedzy, tworzył nienawiści, zamiast 
łączyć — dzielił, zamiast uczyć — stwarzał 
podstawy do głębokich podziałów między ty- 
mi, którzy mogli do szkół uczęszczać, a tymi, 
którzy tylko i wyłącznie z przyczyn natury 
materialnej czy pochodzeniowej, pozostawali 
poza nimi, 

Szkoła podstawowa szczególnie na odcinku 
wiejskim nie wypełniała swego zadania w 
walce z analfabetyzmem, a wręcz przeciwnie, 
stawała się nieraz terenem jego wtórnego po- 
wrotu. Szkoła średnia była pierwszym stop- 
niem 6elekcjonowania uczniów dzieci ludzi 
biednych od bogatych. Szkoła wyższa — 
przywilej klasowy wybranych — zamknięta 
w elitarności schodziła w kręte i ciemne za- 
ułki rozgrywek politycznych i rasowych 
awantur. Echa jej roznosiły się daleko poza 
granice kraju, nie dodając prestiżu ani pol- 
skiej nauce, ani jej adeptom. 

Zmniejszające się coraz bardziej budżety 


a OOO 


oświatowe, powrotny analfabetyzm, rosnąca 
z roku na rok ilość bezrobotnej inteligencji 
zamykała coraz bardziej fałszywie pojmowa- 
ny krąg polityki szkoleniowej. 

teraz. 

Przebudowany ustrój szkolny oparty o 
wciąż wzrastające budżety oświaty otworzył 
dostęp do szkół wszystkich typów dzieciom 
robotników i chlopów. Jednolita jedenasto- 
letnia i 11-klasowa szkoła łącząca stopień pod 
stawowy i licealny przekreśla dawne fikcje 
„nauki dla wszystkich” stwarzając podstawy 
dla realizacji tego hasła. 

W niespotykanych dotychczas w Polsce roż 
miarach rozwijająca się sieć szkół oświato- 
wych uczy, szkoli i przygotowuje do odpo- 
wiedniego i odpowiedzialnego startu setki ty- 
sięcy młodzieży, którą wchłonie wnet prze- 
mysł, handel i rolnictwo we wszystkich ga- 
łęziach i branżach. Dopomaga w tej akcji wy- 
datnie niezliczona wręcz ilość kursów i semi- 


nariów ucząca nowych i dokształcająca do- 
tychczas w nauce zaniedbanych. Na skalę do- 
tychczas u nas nieznaną podjęta zostaje wal- 


„| ka z analfabetyzmem, wrogiem postępu, sprzy 


mierzeńcem ciemnoty i zacofania. 


Cel zaś najbliższy, to objęcie wszystkich 
dzieci nauką, zlikwidowanie kompletne anal- 
fabktyzmu, podniesienie szkolnictwa szczegól- 
nie na odcinku wiejskim... 

Realizacja naszych najbliższych zamierzeń 
— trzeba to zaznaczyć — zależy przede wazy- 
stkim od tempa i jakości naszej produkcji 
zwiększającej nasz dochód narodowy. A od 
niego z kolei zależy wysokość wydatków na 
te cele. 

Dlatego też od nas wszystkich, od naszego 
wysiłku zależy kiedy i w jakich rozmiarach 
nasz wielki cel pełnego zwycięstwa nad ciem 
notą, osiągniemy. 

Jadwiga Szczepańska 


interpelacje naszychCzytelników 


Biuru sprzedaży Wyrobów Konfekcyjnych GT pod uwagę 


Szanowny Tow. Redaktorze! 

Uprzejmie proszę 0 zamieszczenie na tła- 
mach naszego robotniczego pisma poniższego 
listu. 

Ministerstwo Przemysłu i Handlu przydzie- 
liio dla pracowników zatrudnionych w pzze- 
myśle fermentacyjnym na I kwartał br. 1500 
kompletów ubrań roboczych. Zamówienie na 
wykomanie tego zostało przekazane do Cen- 
trali Tekstylnej w Łodzi, Biuro Sprzedaży 
Wyrobów Konfekcyjnych. 

W połowie czerwca br. na skutek interwen- 
cji Oddziału CZPF w Łodzi wyżej wspomniane 
Biuro Sprzedaży ograniczyło się do powiado- 
mienia, że zamówienie to zostało skierowane 


do składnicy w Krakowie, ul. Skawińska 16. 
W dniu 20.VIII. br. zostało stwierdzone, że 
mimo interwencji zarówno władz przemy- 

słowych lokalnych, oraz Centralnego Zarządu 

Przemysłu Fermentacyjnego i pomimo tego, 

że od dnia przydziału, to jest od 28.9. 1947 r. 

upłynęło już prawie 9 miesięcy, robotnicy do- 

tąd nie otrzymali wspomnianych ubrań robo- 

czych. x 
Więc pragnąłbym wiedzieć, komu w tym 

wypadku na tym zależy, aby potrzeby robot- 

ników, którzy z całym zapałem pracują, były 

w ten-sposób traktowane? 

R. Mikołajczyk 
Łódź, Słoneczna 2 
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Bolesna czy kompromitująca sprawa? 


9 lipca na łamach naszego pisma ogłosili- 
śmy list obywatelki Rowińskiej Zofii, w któ- 
rym to donosiliśmy o niesłychanym postępo- 
waniu niejakiego p. Górskiego, który, nie bę- 
dąc właścicielem domu, otrzymał jednak wy- 
rokiem sądowym prawo do eksmisji swo- 
jej współlokatorki ob. Rowińskiej. Dzisiaj o- 
trzymaliśmy drugi z kolei list, który przyta- 
czamy poniżej w całości: f 


Do Redakcji „Głosu Robotniczego"! 

Dnia 9 lipca tego roku napisałam list do re- 
dakcj, „Głosu”,'w którym donosiłam o nie- 
słusznie wydanym nakazie eksmisji. Niesłusz- 
nym chociażby z tego względu, że ob. Górski, 
który był stroną pozywającą, przestał być 
właścicielem (domu poniemieckiego) obiektu 
od stycznia 1948 r., tym: samym wygasły jego 
prawa do eksmitowania mnie, Dwukrotnie po- 
dawałam sprawę do sądu o uchylenie eksmisji 
(30 maja i 15 czerwca) 1 dwukrotnie moją 
prośbę odrzucono. 

30 sierpnia w poniedziałek komornik Sądu 
Grodzkiego w Łodzi wyeksmitował mnie wraz 
z jedenastoma osobami rodziny, w tym cho- 
rego i pięciotygodniowe dziecko. Chorego wy 
nieśli wprost z kozetką na podwórze. 

Pragnę przy tym nadmienić, że wysłałam 
list w tej sprawie do Prezydenta Rzeczypospo 
litej i otrzymałam odpowiedź, że sprawą tą 
zainteresowało się Ministerstwo Sprawiedliwo- 
ści. Odpowiedź kancelarii cywilnej Prezyden- 
ta wraz z odpowiednim listem Związków Za- 
wodowych przedstawiłam w swoim czasie ko- 
mornikowi, który jednak nie uznał tego pisma 
za dość miarodajne, aby powstrzymać się z 
eksmisją. 

Nie wiem, co robić. Czy sąd przejdzie obo- 
jętnie wobec faktu, że ja wraz z rodziną by- 
łam eksmitowana z mieszkania, chociaż, jak 
nadmieniłam. p. Górski nie ma obecnie po te- 
mu prawa. Kto się zajmie tą sprawą? 

Zofia Rowińska — Andrzejów 


W trocc?-0 zdrowie robotników 
CZPWł przeprowadza 
akcję antygrużliczą 

Ostatnio na terenie łódzkich zakładów pra- 
cy robotnicy przechodzą badania roentgeno* 
logiczne. Badania prowadzone są przez ekipę 
szwedzką przy współudziale lekarzy łódzkich, 
pod kierunkiem naczelnego lekarza CZPWłŁ, 
dr. Rydera. Dotychczas zbadanych zostało na 
terenie zakładów pracy 7 tysięcy pracowni- 
ków. 

"Jednocześnie CZPWł, przeprowadza szero- 
ko zakrojoną akcję, uświadamiającą robotni- 
ków. iż prześwietlań płuc dokonywa się w 
trosce o zdrowie robotnika, zmierzając do 
Szybkiego wykrycia choroby i do jak najszyb 
szego i całkowitego wyleczenia chorych na 
grużlicę, przywracając im pełnię sił życio* 
wych i zdolność do pracy. 


Egzaminy na Uniwersytecie Łódzkim 

Uniwersytet Łódzki, Wydział Prawny 
komunikuje: 

Egzami1y pisemne dla kandydatów na 
I-szy rok studiów na Wydzia!'e Prawnym 
Uniwersyt.tu Łódzkiego odbedą się w po- 
niedz.a'ex, dn. 6 września b. r c godzinie 
9-ej. Bliższe dane i lista kandydatów do- 
puszczonych do egzaminów będą w najbliż- 
szym czasie wywieszone na tablicy ogło- 
szeń U. Ł. w gmachu ul. Narutowicza 65 
parter. 


OD REDAKCJI. 

Poprzedni list zatytułowaliśmy „Bolesna 
sprawa", tym razem staje się ona już rzeczy- 
wiście komipromitującą. Jest rzeczą niesłycha- 
ną już chociażby z punktu widzenia prawne- 
go dokonywać eksmisji na rzecz osoby, która 
już przestała być właścicielem danego obiek- 
tu. Niemniej skandaliczne jest, że 12-osobowa 
rodzina robotnicza jest wystawiona na sz 


kany ze strony osobnika, który działa wbrew 
przepisom prawa. Sądzimy, że odpowiednie 
czynniki zajmą się panem Górskim i innymi, 
którzy pozwałają sobie na poniżenie autory- 
tetu polityki Państwa, jak również na naigry- 
wanie się z elementarnych zasad sprawiejdli- 
wości, Sądzimy, że Ministeretwo Sprawiedli- 
wości zbada tę sprawę i krzywda zostanie na- 
prawiona. 
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Radziecka kronika kulturalna 


Sekcja wojskowo = historyczna Instytutu 
Akademii Nauk ZSRR i Centralne Archiwum 
Wojskowo - Historyczne przeprowadziło sze- 
reg prac badawczych, naświetlających dzia- 
łalność wojenną wielkiego dowódcy tosyjskie 
go feldmarszałka Kutuzowa. Zebrane mate- 
riały ukażą się w 4-tomowym wydawnictwie 
pt. „Feldmarezałek Kutuzow”. Tom pierwszy 
oddano już do druku, 


W mieście Dżaudżikau, stolicy północno - 
osetyńskiej Republiki Autonomicznej na Kau- 
kazie, odbyła się konferencja pisarzy, poświę 
cona osiągnięciom narodowej lfteratury ose- 
tyńskiej w okresie władzy radzieckiej. W o- 
kresie tym wyrosło z warstw robotniczych 


i chłopskich nowe pokolenie pisarzy, Przed Re 
wolucją nie było tu ani jednego wydawnic- 
twa obecnie — jedynie w okresie roku 1947, 
w Republice tej wydano przeszło 2.000.000 
egzemplarzy książek, Związek Piegrzy Północ 
nej Osetii liczy obecnie 50 członków, piezą- 
cych w ojczystym języku. 
* 


W Muzeum Artystycznym miasta Ułan-Ude 
(Republika Buriat « Mongolska) otwarta zo- 
stała wystawa rosyjskiej eztuki plastycznej 
19-go wieku. 

x 

Górnicy kopalni Baturyńskiego Trustu „Kor 
kinugoł” na południowym Uralu, wydobyli z 
ziemi czaszkę dwurożnego nosorożca. Okaz 
przekazano muzeum w Magnitorsku. 
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Uświadomiony Genio 

Kiedy wybrałem się wczoraj z wizytą do 
mego Bi local, Kazia, piekielny hałas, da- 
jący się słyszeć z mieszkania znakomitego fi- 
latelisty, uświadomił mnie, że nie święci się 
tam nic dobrego. i 

— Cóż to znowu na Aer EE 

dłuższym dobijaniu drzwi się wreszci 
AAN 1 slingi w nich Kazio w podartej 
koszuli i ze zmierzwioną czupryną. — Bijesz 
sięz kimś? 

— Nie — odparł pochmurnie zbieracz znacz 
ków. — Próbuję tylko przekonać mego sło- 
strzeńca, Genia, że jutro zaczyna się nowy 
rok szkolny. 

— W taki sposób? — zawołałem zgorszony. 
— Ależ ty jesteś kompletnie dziki, z dziećmi 
nie potrafisz zupełnie postępować! 

— Z dziećmi? — zaśmiał się Kazio z gory- 
czą operowego szatana. — Idź-no, zobacz to 
miłe, kochane „dziecko”! 

Faktycznie, nie powiem, aby widok Genia 
wywarł na mnie przyjemne wrażenie. Piego- 
waty drągal, o rudym owłosieniu i z lekkim 
„świdrem” w oczach, nie bardzo był podobny 
do owych słodkich brzdąców, których ogląda* 
my w poniektórych filmach dla dzieci, ale 
trudno — nie każdy chłopak może być od ra- 
zu gwiazdą ekranu, 

— Słyszałem, — zagaiłem ostrożnie, — że ka 
waler z obowiążkiem szkolnym trochę jak 
gdyby na bakier, ale ja w to nie wierzę... 

— Możesz pan wierzyć albo nie — prze- 
rwał chłodno piegus — ale ja do budy jutro 
nie idę, bo jestem zmęczony, dopiero co z wa- 
kacji wróciłem. i 

— No, tak — przytaknąłem — być mołe, 
kawaler jest zmęczony, ale to jeszcze nie po” 
wód, by być wrogiem szkoły. WIEDZA, nie- 
prawdaż, TO POTĘGI KLUCZ, W TYM MOG, 
KTO WIĘCEJ UMIE... 

— Bujda! — parsknął rudy Genio, — Gazet 
pan widać nie czytasz! W takiej Francji zno- 
wu premierem robią Schumana, który się już 
nieraz oblał i w ogóle, wiadomo, nic nie umiel 

— Masz rację, Geniu — zgodziłem się — 
co do Schumana.. 

— A ten z operetki André Marie? — wy- 
krzykiwał uświadomiony politycznie Genio. — 
A Reynaud? A Ramadier? A Blum? A Mayer? 
Żaden z nich, sam to czytałem, egzaminu nie 
zdał, a zajmują mimo to odpowiedztelne sta- 
nowiska! ż 

Widząc, że się uśmiecham, miedzianowłosy ` 
zapaleniec ciągnął dalej: 

— A Bevin, Truman i inni? Wszyscy mówła, 
że oni ni nie potrafią, a mimo to dają.im iad- 
ne posady premierów, ministrów, prezyden- 
tów. A pan powiada „wiedza, to polegi klucz, 
w iym moc, kto więcej umie”. Nieprawda, 
W Ameryce, Anglii czy Francji fm mniej klo 
umie, tym WIĘKSZY! 

t ke R 

Kiedy już wychodziłem, zapewniwszy u- 
przednio Kaziowego siostrzeńca, że wymienie- 
ni przez niego osobnicy prędzej czy później 
na pewno dostaną „szkołę życiową” od wła- 
snych społeczeństw, przyjaciel mój, filatelista 
zapytał mnie z ironią: 

— No, i jakże kochany Genlo? Ciasny łeb— 
nieprawdaż? 

— Wprost przeciwnie — odparłem. — Ho- 
rysonty ma naweł zbyt szerokie, tylko niektó- 
rzy mężowie, bynajmniej nłe z „Plutarcha”, 
bardzo zły przykład chłopakowi dajq... 

E. Tam, 


Robotnicy - racjonalizatorami produkcji 


Pomysły pracowników fabryki d. Weigta usprawniają 


roces wytwórczy. 


Należy tu szybciej rozwijać ruch współzawodnictwa 


Z zainteresowaniem, oświadcza tow, Mrocz- 
kowski, przewodniczący Rady Zakładowej 
w Państwowej Odlewni Żelazą i Fabryce Ma 
szyn St Weigt czytamy w  „Głosie* 
wzmianki o osiągnięciach pracowników in- 
nych zakładów na polu racjonalizacji pracy. 
Pobudziło to ambicje naszych pracowników 
do podjęcia wysiłków celem usprawnienia 
naszej produkcji, „Nie święci garnki le- 
pią“ — oświadczyli nasi robotnicy „będą 
jeszcze i o nas pisać”. Pobudzona ambicja 
robotnika nie dała długo czekać na rezul- 
taty. 

Brak było dotychczas w fabryce odpowied 
niego przyrządu do wytaczania przedmiotów 
kulistych. Problem ten rozwiązał majster 
na warsztacie mechanicznym ob., Krześć 
Antoni. Własnym pomysłem skonstruował 
on przyrząd, który pozwolił nie tylko ną do- 
kładniejsze wytaczanie przedmiotów, ale 
i znacznie zredukował czas wykonania, 

Duże trudności na oddziale mechanicznym 
nastręczało jak najszybsze przeprowadzenie 
remontu obrabiarek, Przewidywane były 
znaczne koszty remontu. Robotnicy ob. Poz 
nańczyk, Zieliński i Kupczyk łącznie z maj 
strem  Bobrowskim Stanisławem podjęli 
się w szybkim terminie i tańszym kosztem 
wykonać remont ten systemem gospodar 


czym. Wysiłki ich uwieńczone zostały pel- 


nym sukcesem i pozwoliły na wcześniejsze 
rozpoczęcie produkcji, jak i na zaoszczędze 
nie znacznych sum. 

Nad poważnym zagadnieniem pracuje kie 
rownik odlewni ob. Ratajczyk. Podjął się on 
ulepszenia dotychczasowej instalacji centrał 
nego ogrzewania. Chodzi mianowicie o uzy- 
skanie lżejszego stopu do odiewu gqgrzejni- 
ków (kałoryferów) jak i o sprawniejsze niż 
dotychczas ich funkcjonowanie Wybitni 
fachowcy w tej dziedzinie bardzo sceptycz- 
nie zapatrywali się na pierwsze próby ob. 
Ratajczyka. Jednakże zostały one uwieńczo- 
ne pomyślnym rezultatem į projekt ten prze 
słany został do Zarzadu £Centralnege celem 
zatwierdzenia, 


Nie chcemy przesądzać Sprawy, mamy 
jednak nadzieję. że projekt powyższy -okaże 
się praktyczny i zostanie zatwierdzony oraz 
że nastąpi zmiana w dotychczasowym spo-. 
sobie produkcji. 

Ze wstydem przyznajemy się — oświad- 
cza tow. Mroczkowski — że dotychczas brak 
było współzawodnictwa pracy wśród załogi 
naszych zakładów. Dopiero ostatnio powstał 
u nas komitet współzawodnictwa pracy. 
który ma za zadanie w terminie Mmiesięcz- 
nym opracować regulamin współzawodni- 
cwa. „Im prędzej tym lepiej“ — takie sły- 
szy się zdanie wśród naszych pracowników. 
Należy przypuszczać, że komitet współza- 
wodnictwa dołoży wszelkich starań. i poz- 
woli robotnikom ma wcześniejsze podjęcie 
wyścigu pracy. Ñ 

Na wezwanie załogi Państwowej Fabryki 
Obrabiarek im. Strzelczyka pracownicy nasi 
z dniem 1 września przystępują do współza- 


wodnictwa w punktualności między załoga 
mi obu zakładów. Zobaczymy. kto zdobędzie 
palmę pierwszeństwa. 

Duży dodatni wpływ na załogę fabrycz 
ną wywiera praca kół partyjnych PPR i 
PPS a w szczególności działalność komitetu 
współdziałania obydwu organizacji robotni- 
czych. Komitet ten cieszy się popularnoś- 
cią i autorytetem wśród całej załogi. Stara- 
my się o stworzenie atmosfery przyjaznej, 
kollektywnej współpracy całego  kierowni- 
ctwa, wiedząc, że ma ona ogrómny wpływ 
na wyniki pracy. 

Z przyjemnością stwierdzamy, że załoga 
firmy St. Weigt na dobre wkracza tory. 
„Będziecie jeszcze wiele pisać ó naszych 
osiągnięciach na polu współzawodnictwa— 
oświadcza na zakończenie tow. Mroczkow- 
ski. Spodziewamy się. że tak, 
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Nowe prawo o 


Ciężka jest sytuacja dzieci, które nie mają 
rodziców. Zwłaszcza w dzisiejszych czasach 
kiedy mamy bardzo wiele sierot | półsierot, 
których rodzice poginęli bądź to w obozach 
bądź na skutek działań wojennych. 

Rząd opiekuje się nimi, umieszcza je w sie- 
rocińcach i domach dziecka, ale nawet naj- 
bardziej wzorowo urządzony sierociniec nie 
zastąpi dziecku ciepła ogniska rodzinnego. 

Jest jeszcze duża liczba dzieci, którymi za- 
opiekowały się rodziny bezdzietne, © sercu 
czułym na dziecięcą niedolę. 

Ustawa z t stycznia 1946 roku reguluje 
sprawę  adopłacji dzieci w ten sposób, że 
dziecko adoptowane otrzymuje nazwieko przy 
branych rodziców, jednakże rubryka imion ro- 
dziców w metryce nozostaje wolna, eweniual- 


adoptacji dzieci 
nie są tam wpisane imiona rzeczywistych r0- 
dziców dziecka. Na tym tle powstawały różne 
tragedie. Zazwyczaj rodzice adoptujący, jeśli 
przyjmują dziecko za swoje, chcą je wycho- 
wać i zapewnić mu los, jak rodzonemu dziec- 
ku. W tym wypadku było to niemożliwe, po- 
nieważ dziecko zawsze wiedziało, że nie są to 
jego prawdziwi rodzice, co przeszkadzało w 
racjonalnym jego wychowaniu. Dziecko takie 
czuło się pokrzywdzone. I rzeczywiście usta- 
wa ta krzywdziła dzieci. 

Uznając te wszystkie okoliczności, rząd wy- 
dał w lipcu br. nową ustawę o adoptacji dzie- 
ci, w której jest powiedziane, że dziecko no- 
sić będzie nazwisko przybranych rodziców i 
ich imiona wpisane będą do metryczki w ru- 
bryce „Imiona rodziców”, 

Ustawa zadowoli na pewno rodziców i dzie- 
ci, gdyż te ostatnie nie dowiedzą się z pewno 
ścią ze swej metryki, że sa dziećmi przybra- 
nymi. 


„DAR POMORZA" W GOETEBÓRGU, 
Do (oeteborgu przybył z Norwegii polski 


okręt szkoliy „Dar Pomorza”. Poseł RP w 
Szwecji minister Bobrowski wydał na pokładzie 
okrętu |przyjęcie, w którym wzięli udział przed 
stawiciele władz miejskich „sfer gospodarezych 
kutruralnych i dziennikarskich  Goeteborzgu. 
Z okazji pobytu ministra Bobrowskiego w Goe- 
teborgu szwedzka linia okrętowa „Svenska 0 
rnent Dinie** wydała śniadanie, na którym ad: 
mirał Wetter powifał w imieniu  armatorów 
goeteborskich przedstawiciela Polski. 


BASTION Z GRUZU POWSTANIE 
NAD WISŁĄ 

W związłęw ze zbliżającym mg miesiącem 
odbudowy stolicy w ramach którego przewi- 
dziane jest m. in, oczyszczenie ulig miasta z 
grozów Wydział Tirbanistyczny Piura Odbudo- 
wy Stolicy wyznaczył miejsce na zwałkę gru- 
zów n wylotu niiey Krasińskiego na Żolihorzn 
wzdłuż brzegu Wisły na taw. Kępie Potockiej. 

Wysypisko powstałą tu jnżź w roku 1945, 
kiedy to Społeczne Przedsiębiorstwa Budowla- 
ne, zainstalowało tu- kolejkę, wywożąc gruz z 
remontowanych bloków WSM, 

Obeenie Wydział Urbanistyczny BOS w 
miejscu tym projektuje utworzenie ze zwalone- 
go gruzu olbrzymiego 5-kątnego bastionu, wy- 
sokości 17— 21 mtr. ponad poziomem Wisły, 
będącego z jednej strony akcentem urbanistycz 
nym, stanowiącym widokowe zamknięcie wagle- 
bienia terenu między Bielanami a Cytadelą, 
z drugiej strony zaś trwałym pomnikiem wal- 
ki, zniszezenią miasta i odbudowy stolicy. We- 
dług obliczeń na budowę tego bastionu potrze- 
ba jeszcze około 500 do 600 tys. mtr, sześć. 
gruzu 

W najbliższej przyszłości przewiduje sie za- 
instalowanie specjalnej koloi  szerokoforowej 
do miejsén wysypiska, co w dużym stopniu 
przyśpieszy pracę i zarazem obniży koszt wy- 
wózki, 


OTWARCIE PAŃSTWOWEJ FABRYKI 
SKLEJĘK, OKLEIN i PŁYT 
NA MAZURACH 

W dniu 28 bm. została otwarta w Piszu na 
Mazurach (jeden z czterech najwiekszych za- 
klądów przemysłu drzewnego), największa w 
Polsce fabryka sklejek i płyt stolarskich. 

Na otwarciu fabryki oberni byli; wieemin. 
Przemysłu 4 Handju inż. Golański, wojewnda 
olsztyńeki ob. Jaśkiewicz oraz przedstawiciele 
zainteresowanych resortów i miejscowego spo 
łęczeństwa. „ skl , 

Dokonując otwarcia zakładów” wicemin. Go- 
lański podkreślił szczególną wagę. jaką pań- 
stwo zwraca na odbudowę: przemyslu, Ziem Qd 
zyskanych eo ma napokt nia tylko gospodar- 
czy, ale i repolonizacyjny. 
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Miał z węgla brunatnego - doskonałym nawozem 


Bursy i stypendia dla niezamożnej młodzieży 


Stoimy przed nowym 
1948-49, Jest on jednocześnie nowym ro- 
kiem pracy Burs i Stypendiów. Już trzeci 
rok społeczeństwo, polskie poprzez TBS sku- 
pia swoje wysiłki celem kształcenia nieza- 
możnej a zdolnej młodzieży. 


rokiem szkolnym 


Wśród naszej młodzieży, a szczególnie wśród 
dzieci chłopów | robotników mamy liczne 
zastępy młodzieży zdolnej i dążącej do nauki. 
Napotyka ona na trudności į przeszkody w zda 
bywaniu nauki. Często młodzież oddalona od 
ośrodków szkół średnich z dalekich zapa” 
dłych wiosek z trudem dociera do szkół śred- 
nich. Zjawisko takie nie powinno mieć miej- 
sca, brak środków nie może bvć tego powo- 
dem. Dzieci najliczniejszych grup społecznych 
robotniczej i chłopskiej muszą mieć dostęp do 
szkoły, do zdobyczy osiągnięć kulturalno: 
oświatowych aby stać się olbrzymią armią 


Radziecka pszenica wielokłosowa 
taie zbiory po 100 centnarów z hektara 


W doświadczalnej stacji Akademii 
Nauk Rolniczych w Gorkach Leniń- 
skich uzyskano ostatnio wspaniałe plo- 
ny wielokłosowej pszenicy. Gatunek 
ten uprawiany dotychczas jedynie na 


południu, jako zboże jare, daje obfite | 


Centralny Zarząd Przemysłu Drzewnego 


przejmuje nadzór nad całokształtem przemysłu drzewnego w Polsce 


W ostatnim numerze Monitora Pol- 
skiego ukazało się zarządzenie ministra 
Przemysłu i Handlu, wydane w poro- 
zumieniu z ministrem Skarbu 1 preze- 
sem C, U. P. o wydzieleniu Centralne- 
go zarządu Przemysłu Drzewnego z 
administracji państwowej jako przed- 
siębiorstwa państwowego, prowadzone” 
go w ramach narodowych planów go- 
spodarczych, według zasad gospodarki 
handłowej. Siedzibą przedsiębiorstwa 
jest Warszawa. 

' Przedmiotem: działalności Centr. Za- 
rządu: Przemysłu . Drzewnego (CZPD) 
jest koordynowanie, _ nadzorowanie, 


kontrolowanie oraz ogólne kierownic- 


two działalności gospodarczej przed- 


Z inicjatywy Centralnego Zarządu Prze-| szenie plonów w granicach od 27 do 120 
mysłu Węglowego w Katowicach podjęte zo| proc, w zależności od warunków glebowych 


stały po raz pierwszy w Polsce doniosłe dla 
rolnictwa badania dotyczące. możliwości za- 
stosowania miału wegla brunatnego, jako 
środka użyźnienia gleby. 

Badania mają na celu umożliwienie wyko 
rzystania specyficznych właściwości wegla 
brunatnego takich, jak duża chłonność i za 
wartość wody oraz pewnych ilości azotu dla 
podniesienia wydajności plonów i tym sa- 
mym obniżenia kosztów uprawy. Badania 
mają szczególne znaczenie 'dla Polski 
względu na znaczne zasoby węgla brunatne 
go oraz duże ilości miału pozostającego 
przy produkcji, 


"Dla celów doświadczalnych użyto miału 


i klimatycznych. 


Kronika 


ZASŁUŻONA KARA 


W dniu 28 sierpnia br. odpowiadała 
przed Sądem Okręgowym w Często” 


ze | chowie, na sesji wyjazdowej w Wielu- 


niu Marianna Bąkowska z Bradaszek, 
gm. Galewice. Została ona skazana na 
3 lata: więzienia za zadenuncjowanie 


węgla brunatnego wydobywanego na kopal-| Niemcom ob. Witolda Nowickiego b. 


ni „Komin“ na Dolnym Śląsku, Miał ten mo 
że być użyty jako Środek użyżniający, po- 
nieważ nie zawiera szkodliwych dla rozwoju 
roślin siarczków żelaza. Jak wykazały do- 


posła, który ukrywał się przed Niem- 
cami oraz za wskazanie bunkru, który 
był schowaniem Polaków przed łapan- 


świadczenia zagraniczne w okresie przedwo | kami. _ 


jennym, nawożenie miałem wegla grunatne- 
zo w ilości 5 ton na 1 ha wpływałonazwiek 


o |4 4 14 
Wyjaśnienie 
Do sprawozdania naszego z 27 plenar 
nego- posiedzenia Wojewódzkiej Rady 
Narodowej zakradły się błędy, które 
uszły uwadze korektorów. Ogółem w 
województwie łódzkim zebrano żyta 
nie 694.937 kwintali lecz 6.949,376 kv., 


pszenicy ozimej zebrano nie 72.532 kw. 
a 725,392 kw. 


R TYGODNIK POLITY CZHL0= SPOŁECZNY | 


Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotr kowska 86. Telefon 


WYROK NA RENEGATA 


Przed Sądem Okręgowym w Często-| dochód przeznaczony 


budowniczych Polski. Dla młodzieży tej jest 
niezbędną pomoc materialna w postaci sty- 
pendiów i sieci burs któreby zasięgiem swym 
objęły wszystką zdolną — pragnącą się uczyć, 
młodzież. 

Według uzyskanych informacj; od Kierowni- 
ka Okręgu Łódzkiego TBS ob. Łatkowskiega 
na terenie województwa łódzkiego z począt- 
kiem roku szkolnego będzie istnieć 26 burs. 
W Łodzi będzie bursa dla młodzieży żeńskiej 
i męskiej. w powiecie radomszczańskim w Ko 
biełach bursy dla młodzieży żeńskiej i mę: 
skiejj W Tomaszowie Mazowieckim 2 bur- 
sy dla młodzieży meskiej i żeńskiej, W Ro- 
kielnach pow. brzezińskiego 1 bursa dla mło- 
dzieży żeńskiej, w Piotrkowie — dla młodzie” 
ży męskiej i żeńskiej, w powiecie łaskim w 
Pabianicach dla młodzieży męskiej, w Łasku 
dla męskiej i żeńskiej, w Zelowie dla mło- 


zbiory sięgające 100 centnarów z każ- 
dego hektara. Obecnie uczeni radzieccy 
pracują nad uzyskaniem ozimej odmia 
ny wielokłosowej pszenicy, co umożli- 
wiłoby uprawę tej kultury na północy. 


siębiorstw państwowych lub będących 
pod zarządem państwowym zakładów 
przemysłu drzewnego. 

Pod nadzór Centr. Zarz. Przemysłu 
Drzewnego przechodzą zakłady: Po- 
morskie Zakłady Przemysłu Drzewne- 
go, Wielkopolskie Zakłady Przemysłu 
Drzewnego, Dolnośląskie Zakłady Prze 
mysłu Drzewnego, Krakowsko-Śląskie 
Zakł Przem. Drzewn., Warszawsko- 
Łódzkie Zakł, Przem. Drzewn., Mazur- 
skie Zakł. Przem, Drzewn:, Zjednoczo- 
ne Fabryki Mebli Giętych w Krakowie, 
Bydgoskie Fabryki Mebli, Zamojskie 
Fabryki Przem. Drzewnego i Centrala 
Zaopatrzenia Materiałowego Przemysłu 
Drzewnego: 


Obecnie obserwacje nad zastosowaniem 
miału prowadzi w Polsce 7 doświadczalnych 
stacji rolniczych. 


Wielunia 


niu w dniu 28 sierpnia br. stanął volks- 
deutsch Oleś Antoni z Żytniowa, gm.; 
Rudniki. Został on skazany za odstą- 
pienie od narodowości polskiej oraz za 
udział w wysiedlaniu Polaków — na 3 
lata więzienia z pozbawieniem praw 
na okres 2 lat oraz przepadek mienia. 


ZABAWA | 
OCHOTNICZEJ STRAŻY POŻARNEJ 
W ubiegłą niedzielę odbyła się w sa- 
li gimnazjum zabawa Ochotniczej Stra 
ży Pożarnej w Wieluniu. Całkowity 
został na cele 
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chowie na sesji wyjazdowej w Wielu-| OSP. w Wieluniu. 
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Przygody 


Jasia 
Wiercipięty 


Panie, nie zrób krzywdy Jasiowi! 


Bo on mały! 


Raz, dwa! 


dzieży męskiej i wfSędziejowicach bursa szko* 
ły rolniczej dla młodzieży męskiej, w Rawie 
Mazowieekiej bursa zbiorcza dla młodzieży 
męskiej, w Łęczycy bursa dla młodzieży me- 
skiej i w Wieluniu — dla młodzieży męskiej. 

W roku ubiegłym Oddział Wojewódzki TBS 
prowadził 11 burs. Nowe bursy powstaly: 
w Tomaszowie-Maz.. w Rokicinach w Łasku, 
w Godzianowie, w Łęczycy, i w Wieluniu. 
TBS przejmuje zaś bursy: w Kobielach (pow. 
rądomszczańskiego) i w Sędziejowicach (pow. 
łaskiego). 

W budowie znajdują się bursy w Zdunach 
koło Łowicza, w Łęczycy i w Opocznie. Pro- 
jektuje się urządzenie w Bełchatowie bow. 
potrkowskiego i w Aleksandrowie pów. łódz- 
kiego. Bursy TBS będą mogły pomieścić z 
górą 1700 — 1800 osób, co nie różwiąże jed- 
nak problemu pomieszczenia całej pótrze- 
buiącej tego, młodzieży. 

Sieć internatów szkolnych utrzymywanych 
przez Kuratoria jest też niewystarczająca, 
Wstępne badania ' ankiety w tym kierunku 
wykazują, że w pierwszej fazie tj. w ną- 
kliższych latach na'eżałoby urządzić bursy w 
naszym województwie na 6909 osób. Praca na 
tym odeinku trwa. 

Bursy przyjmują młodzież szkół średn'ch 
ogólnokształcących i zawodowych, jakie ist- 
nieją na danym terenie na podstawie pódań 
składanych do Zarządów Burs. Do podań o 
przyjęcie należy dołączyć: własnorączny ży- 
ciorys, ostatnie świadectwo szkolńe, zaświad- 
czenie Zarządu Miejskiego lub Gminnegó o 
stanie majątkowym rodziców (zaświadczenie 
organizacji młodzieżowej (o ile uczeń nalsżyj. 

Pierwszeństwo w przyjęciu bedą mieć śie- 
roty i młodzież niezamożna. 

Bursy TRS stoją na szerokiej platformie spo 
łecznej bowiem nie są zakładami zamknięty- 
mi ale skupiają młodzież ze wszystkich szkół 
jakie istnieją w danym powiecie, czy okregu. 
Młodzież chłopska i robotnicza wychowuje sie 
poprzez organizacje młodzieżowe, zbiórowo, w 
duchu obywatelskim. 

Bursy jako jednostki zospodarczosamowy- 
starczalne nie będą udzielać bezpośrednia zn} 
żek. Uczniowie niezamożźni i sieroty winni 
zaraz na początku roku szkolnego ubiegać się 
o stypendia, które udziełają Oddziały Pawia- 
towe TBS i Oddział Wojewódzki dla miasta 
Łodzi, 


Akcja stypendjalna Tow. Burs może objąć 
na terenie wojew. łódzkiego przeszło 1200 _0-. 
sób. TBS preliminuje rozdzielenie sumy oko- 
ło 20 mił. zł. Sumy te też nie są wystarcza 
jące. Oprócz TBS stypendia udzielają jetzcze 
Zarz. Miejskie, Wydz. Powiatowe, Związki i 
Zrzeszenia Spółdzielcze, Przemysłowe, Zw. U- 
czestników Walki Zbrojnej, Byłych Więźniów 
Politycznych itp. 

Tow. Burs i Stypendiów dąży do ujednoll- 
cenła systemu stypendialnego į koordynacji 
na tym odcinku, gdyż jest specjalnie powo- 
łane do tej akcji, posiada szczegółowe regu- 
laminy komisji stypendialnych i przeprowa- 
dza szereg badań w terenie; a co najważniej- 
sze przy udzielaniu stypendiów sporządza się 
skrypty dłużne na odpłaty do 15 lat, przez 
co zwiększy się progresja stypendiów. 

Starający się o stypendia winien złożyć na- 
stępujące dokumenty: podanie, własnóręczny 
życiorys, metrykę urodzenia, zaświadczenie 
Zarządu Miejskiego lub Gminnego o stanie 
materialnym rodziców względnie opiekunów, 
zaświadczenie szkoły i odpis ostatniego świa- 
dectwa szkolnego lub zaświadczenie o bieżą- 


cych postępach w nauce oświadczenie że nie © 


korzysta z innych stypendiów, 

Szczegółowych wyjaśnień udzielają Oddzia- 
ły Powiatowe TBS. Akcja stypendialna wzra 
sta z roku na rok. Hasło demokracji oświaty, 
dzięki wysiłkom całege społeczeństwa jest co 
raz lepiej realizowane i brzmi ono: 

„Równy start i równe warunki dla kształ: 
cącej się młodzieży*. 


i trzy! 
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TEATRY 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś mieszkańcy Łodzi znów ujrzą na sce- 
nie Państw. Teatru W. P. (Jaracza 27) ar- 
cyzabawną komedię Molier'a p. t. „Grze- 
gorz Dyndała'. 

Obsadę, na czele ze $tanisławem Łapiń- 
skim w roli tytułowej, tworzą: H. Biling, 
B. Fijewska, J. Macherska, J. Łodyński, J. 
Maliszewski J. Warmiński i M. Wojciechow 
ski. Reżyseria D. Pietraszkiewicz. Opraco- 
manie sce..ograficzne Z. Strzeleckiego. 


TEATR POWSZECHNY 


Dziś nieczynny. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA | GRRIEDE SE=: 
ul. Daszyńskiego 34 
Dziś i codziennie o godz. 19,15 sztuka 
C. de Peyret Chapuis ,„Nieboszczyk Pan Pic“ 
w świetnej reżyserii Janusza Warneckiego. 
Obsadę stanowią : Hanna Bielicka, Krystyna 
Ciechomska, Halina Głuszkówna, Czesław 
Guzek, Irena Horecka, Wanda Jakubińska, 
Janusz Jaroń i Michał Melina, Dekoracje 
Stanisława Cegielskiego. Kasa czynna od 
11-ej do 13-ej i od 15-ej. 


TEATR „SYRENA“ Traugutta 1 


Od soboty dnia 4 bm. o godz. 19.30 „Do- 
brze skrojony frak. 


Teatr Letni „BAGATELA“ Piotrkowska 94 


Ostatnie trzy dni „Musisz być moją". 
Początek o godz. 20-ej. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
Piotrkowska 243 

Dziś i dni nastennvch o godzinie 19.15 
„CNOTLIWA ZUZANNA“, operetka w 
3-ch aktach J. Gilberta. 

Biletv wcześniei do nabvcia: ul. Piotrkow 
ska 102, a od godz. 17-ej w kasie teatru. 
cj ay kasa teatru czynna od godz. 

-ej. 


LETNI TEATR „OSA“ 
Zachodnia 43, tel. 140-09 


Codziennie o 19.30, w. niedziele 4 

o 16-tej i 19.30 komedia muzyczna pt. 

„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA“ 

z Makowską, W. Brzezińskim, T. Wołowskim 

i Wł. Kwaskowskim na czele całego zespołu. 
Zniżki ważne, 


" 
KINA 

'ADRIA — Bolero 

godz. 18, 20 w niedz. 16 
BAJKA — „Wakacje“ 

godz. 17.30, 20 w niedz. 15.30 | 
BAŁTYK — „Lekkomyślna siostra" 

godz, 16, 18,30, 21 w niedz. 13 
GDYNIA — „Program aktualności kraj. 

i zagranicznych Nr 27, Pierwsze zdjęcia 

z Olimpiady 

godz. 11, 12, 13,'16. 17. 18, 19; 20; 21 
HEL — „Syn pułku“ - 
` godz. 16, 18, 20 w niedz. 14 
MUZA — „Siódma zasłona” 

godz. 18, 20 w niedz. 16 
POLONIA — Zielone lata” 

godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30. 
PRZEDWIOŚNIE — „Zwariowane lotnisko“ 

godz. 18, 20 w niedz. 16 
ROBOTNIK — „W pogoni za mężem* 

godz. 16, 18.30, 21 w niedż. 13.30 
ROMA — Kulisy wielkiej rewii 

godz. 18, 20.30 w niedz. 15.80. 
REKORD — „Moja miła" 

godz. 18.30, 20,30, w niedz. 16.30 

tas 14 

eiA a PY Po biegach narodowych, które zgromadziły 


emy j : i | na starcie przeszło 300.000 uczestników i ucze- 

BTYLOWY — „Admirał Nachimow fstniczek, po masowej akcji nauki pływania — 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 w niedz. 14 30 | przyszła kolej na trzecią wielką sportową ira- 

ią R dd A "rz prezę masową, którą będą marsze drużynowe, 
godz. 18.30, 20.30 w niedz. 16.30. 


organizowane przez Główny Urząd Kultury Fi- 
TĘCZA — „Okoliczności łagodzące“ zycznej. Najbliższą akcja marszów przepro 
A y J 
godz. 17, 19, 21 w niedz. 13 


wadzona będzie na terenie całej Polski w dniu 
godz, 17, 19, 21 w niedz. 15 


31 października, Marsze rozegrane będą w 
TATRY (w ogrodzie) — „Miasto Bezprawia” | kilku grupach: 
godz. 16.30. 18.30. 20.30, w niedz. 14.30 a) dla młodzieży męskiej 
WISŁA — „Chłopiec z przedmieścia” + (na 5.000 mtr.), 
godz. 17, 19, 21 w niedz, 15 ! 


WŁÓKNIARZ — „Miasto Bezprawla" e 
Skonecki 


„LUTNIA* 


Drużyna torowców CSR, 


Dzisiaj o godzinie 17,30 na torze hele- 
nowskim rozegrany zostanie ciekawy 
mecz kolarski na torze pomiędzy repre- 
zentacjami Pardubice i Łodzi. 

Składy drużyn: 

PARDUBICE: Stepanek, Bartuszek, 
Bruner, Koczwara, Gelembiovsky. 

ŁÓDŹ: Kupczak Bek, Sałyga, Mar- 
chwiński, Leśkiewicz J. 


święta 


ogaty w imprezy tegoroczny Sezon ko- 


larski, niemal u swego schyłku,  uroz- 
maicony zostanie jeszcze występem kolarzy 
czeskich, którzy kilka dni temu zjechali do 
Łodzi, aby w dniu dzisiejszym rozegrać 
mecz jako reprezentacja Pardubic z repre- 
zentacją Łodzi, 


CZESI DOTRZYMALI SŁOWA 

Kontakt nasz z kolarzami czeskimi datuje 
się nie od dzisiaj. Już w roku zeszłym gości 
liśmy u siebie sympatyczny zespół torowców 
Czechosłowacji, który zadziwił nas wówczas 
swą wysoką klasą jazdy i wyrównanym po 
ziomem swych zawodników. Czesi przyję- 
ciem w Łodzi byli zachwyceni i obiecywali 
nam już wówczas, że na przyszły rok nas 
znów odwiedzą. Słowa. jak widzimy, do- 
trzymali. Z zespołu zeszłorocznego przyje- 
chał do nas wprawdzie tylko Stepanek, ale 
przyjechali z nim kolarze, którzy klasą nie 
ustępują tym, których oglądaliśmy w roku 
ubiegłym. Poziom kolarstwa torowego w 
Czechosłowacji jest bardzo wyrównany, 
Czesi rozporządzają dość dużą stawką (oko- 


godz. 17, 19, 21, w niedz. 13 
WOLNOŚĆ — „Lekkomyślna siostra“ 
godz. 15.30, 18, 20.30 w niedz, 13 

ZACHĘTA — „Casablanca* 


Lapara 
-A KATOWICE. W poniedziałek zakończyły 
Juniorzy czescy się międzynarodawe mistrzostwa Polski w 
aaa tenisie. 
walczą dzis aj W Gdańsku W grze pojedyńczej mężczyzn tytuł mi- 


strzowski zdobył Skonecki wygrywając z Za 
brodskim (Czechosłowacja) w 3 setach 6:3, 
6:3, 6:1. Skonecki zagrał jeden z najlepszych 
meczów w swojej karierze i pod każdym 
względem przewyższał Czecha, 

W grze pojedyńczej kobiet tytuł mistrzo- 
wski zdobyły J. Jędrzejowska walkowerem, 
ponieważ Miskova zachorowała, 

W grze mieszanej tytuł mistrzowski zdoby 
ła para polska Jędrzejowska, Skonecki, bijąc 
w finale Węgrów Erdoedi, Szigeti 4:6 6:3, 
6:3. 

Najlepszym graczem był Skonecki, który 
zdecydowanie przyczynił się do zdobycia 
mistrzostwa przez Polaków. Bardzo dobrze 
grała również Węgierka Erdoedi, 

Finał turnieju pocieszenia wygrał Piątek, 


Dzisiaj odbędzie się w Gdańskim spotka- 
nie bokserskie między juniorami Czecho- 
słowacji, a zespołem juniorów Polski Pół 
Śhocnej. W składzie Polski Północnej znaj- 
dują się zawodnicy Gdańska, Gdyni i El- 
bląga. 

Skład ten przedstawia się w kolejności 
wag następująco: ; 

Stefaniak, Gignal, Kudlacik, Golyński 
Musiał, Iwański, Mechliński i Misiewicz. 


D-030266 


od 14 do 16 lat! 


Czesi dotrzymali słowa 


Dzsiaj podz wiać ich: kędziemy w Helenow e na meczu 


NAET 


która w roku ubiegłym bawiła w nas w Łodzi, Dzisiaj zamiast i 
nich ujrzymy reprezentację Pardubic, która rozegra 
Łodzi, 


atrakcyjny mecz z reprezentacją 


Bruner, Koczwara czy Golembiovsky z p3- 
wodzeniem zastąpią swych kolegów z Pragi, 
a dla naszych torowców będą przeciwni- 
kiem, to trzeba już z góry powiedzieć, bar- 
dzo trudhym do pokonania. 


TRUDNE ZADANIE ŁOZK. 

Nie dziwimy się, że ŁOZK?. zachodził w 
głowę, jak zmontować naszą reprezentację, 
aby z meczu dzisiejszego wyjść jak najbar- 
dziej obronną ręką. Szczupłe grońo naszych 
czołowych zawodników zmniejszyło się jesz 
cze o Pietraszewskiego, który był zawsze 
naszą podporą czy to na szosie, czy to na 
torze. Jeden Bek i pożyczony z Krakowa 
Kupczak mogą ratować nas w sprintach, ale 
mecz składać się będzie nie tylko z wyści- 
gu sprinterowskiego, który jednak będzie 
najbardziej atrakcyjny, o iłe organizatorzy 
zdecydują się na spotkania dwójkowe, ale 
również z wyścigu ze: startu lotnego na 
czas (1 km), wyścigu australijskiego (ostat- 
ni zawodnik na taśmie odpada), oraz z wyś- 
cigu drużynowego z dwóch startów. Obok 
więc sprinterów potrzebni są nam również 
kolarze, którzy oprócz szybkości posiadają 
tak jak Bek sporą dozę wytrzymałości. Bez 
niej stracilibyśmy wiele punktów w wyści- 
gach: na czas, australijskim i drużynowym. 


JAK BYŁO PRZED WOJNĄ... 
Przed wojną tego rodzaju kolarzy, którzy 
łączyli w sobie szybkość z wytrzymałością 
mieliśmy sporo. Filarem w wyścigach dru 
żynowych był u nas Józef Lange, później 
godnie go zastępował Oksiutycz w Łodzi 
świetnie do tego rodzaju wyścigów nadawa 


ło 20) równych klasą sprinterów. Bartuszek, li się smutnej pamięci: Reul, Pusz, Szmidt 


b) dla młodzieży męskiej od 16 do 21 lat (na 
10.000 mtr.), 

e) dla mężczyzn od 21 do 30 lat (na 10.000 
mtr), 

d) dla mężczyzn powyżej lat 30 (na 5.000 
mtr.), 

e) dla mołdzieży 
(na 3.000 mtr.), 

f) dla kobiet do lat 30 (na 5.000 mtr.), 

g) dla kobiet powyżej lat 30 (na 3.000 mtr.). 

Zespoły maszerować będą w zwartym szyku 
i składać się będą z 10-ciu zawodników w 


w formie 


żeńskiej od 16 do 18 lat 


W najlepszym meczu w swej karierze Polak pokonał 
Czecha Ząbrodsky'ego w trzech krótkich setach 


który pewnie 
6:1. 

Po rozgrywkach nastąpiła uroczystość zam 
knięcia mistrzostw i wręczenia nagród. Pu- 
char przechodni dla międzynarodowego mi 
strza Polski ufundowany przez Premiera Cy 
rankiewicza otrzymał Skonecki. Spotkan'a 
finałowe oglądało ponad 2.000 widzów. 


PY EE 

kursy rytmiki w Polskie YMGA 

Wydział W.F. Polskiej YMCA w Łot 
»odaje do wiadomości że jw dniu 3 wrześri 
br. (piątek) wznowione zostaną pod kie 
p. Michalskiej zajęcia: na kursach rytm 
ki i plastyki dla dziewcząt w wieku szk? 
nym oraz dla pań pracijących. 

Zapisy w Sekretariacie Pol. YMCA - 
ul. Mnnivezki 4a w godz. 9 — 21. 


pokonał Bełdowskiego 63, 


torowym Parduh ce — Łódź 


i Zybert dzisiaj jednak tak zwanych 
„demifondzistów* musimy wyrabiać sobie z 
młodych zawodników, z których Marchwiń- 
ski i Borucz mają bodaj największe zadatki 
na tę specjalność, 


MARCHWIŃSKI ZDOBYWA OSTROGI 


Tym razem wybór padł na Marchwińskie 
jgo. Z wyboru jego jesteśmy bardzo zadowo- 
łeni. Młody ten zawodnik w zupełności za- 
służył na to wyróżnienie. Marchwiński po- 
siada niezłą już szybkość na ostatnich 200 
metrach i dystans wyścigu drużynowego, 
w którym zawodnicy zmieniają się co okrą- 
żenie z pewnością wytrzyma, jak również 
nie powinien nawalić w wyścigu australij- 
skim, w którym 
całkiem nieźle. 


już kilkakrotnie wypadł 


DLACZEGO POMINIĘTO  GABRYCHA? 


Do trójki: Kupczak. Bek, Marchwiński 
doszlusowano jeszcze Sałygę i Leśkiewicza, 
gdyż z góry zrezygnowano z Kupczaka w 
wyścigu drużynowym, z powodu małej wy- 


trzymałości krakowianina, Co do tych 
dwóch kandydatów, mamy pewne zastrze- 
| żenia. 


Sałyga ostatnio nie był w formie, to samo 
można powiedzieć o Le$kiewiczu, to też czy 
lnie lepiej byłoby przynajmniej zamiast 
jednego z 'nich wystawić Gabrycha, który 
byłby z pewnością bardziej wartościowym 
od nich przynajmniej w wyścigu drużyno- 
wym z dwóch startów. Według nas Gabrych 
bezwzelednie byłby silniejszym dla nas 

punktem i wzmocniły znacznie drużynę 


DZISIEJSZY PROGRAM 


Program dzisiejszego meczu Pardubice— 
Łódź składać się będzie z następujących 
konkurencji punktowanych: 

1. Wyścigu pojedyńczego na czas 1 km. 

2. Wyścigu  sprinterowskiego rozgrywane 
go systemem dwójkowym lub trójkowym. 

3. Wyścigu australijskiego, 

4. Wyścigu drużynowego na 4 km z 
dwóch startów. 

O ile organizatorzy będą chcieli trzymać 
się ściśle tego porządku to mecz rozpocznie 
się wyścigiem na czas, Każdy z zawodników 
drużyny czeskiej I naszej startować będzie 
pojedyńczo, później zaś nastąpią 4 lub 5 
pojedynków dwójkowych, w których spotka 
ją się zawodnicy sklasyfikowani po pierw- 
szym biegu na I, 2, 3, 4 czy piątych miej- 
scach według uzyskanych czasów. W Wyś- 
cigu australijskim pojadą wszyscy razem, no 
iw drużynowym jak zwykle dwie drużyny 
pojadą z dwóch startów. 


. TYPUJEMY CZECHÓW 


Każdy z tych wyścigów, jak już zaznaączy- 
liśmy, będzie punktowany, drużyna która 
zdobędzie więcej tych punktów wygra 
mecz. Zdaje się, że jeszcze w tym roku wy- 
grają go sympatyczni Cześi. 


kiarsze jesiemne 


trzecią imprezą masową 


miastach oraz z 5-ciu zawodników w zespołach 
wiejskich Drużyny żeńskie liczyć będą 5 za- 
wodniczek. Marsze te nie będą miały charak- 
teru czysto sportowego, a raczej charakter pew 
nej zbiorowej zaprawy marszowej. 

A Do zawodów winni wszyscy uczestnicy nale- 
życie przygotować się i odbyć przynajmniej 6 


treningów. Dla grupy najsprawniejszej, a 
więc od 21 do 30 lat (mężczyzn) odbędą się 
również zawody indywidualne na dystansie 


10-ciu km. Wszyscy uczestnicy (czki), którzy 
wykażą się. minimami: ` 

a) dla młodzieży męskiej do lat 16 na 5.000 
mtr, — 40 minut, 

by dla młodzieży męskiej do 
10.000 mtr. — 1 godz. 25 minut, 

c) dla mężczyzn od 21 do 30 lat na 10.000 
mtr. — 1 godz. 20 minut, 

d) dla mężczyzn powyżej 30 lat na 5.000 mtr. 
— 40 minut. 

e) dla młodzieży żeńskiej, dochodzącej do 


|mety w zwartych zespołach do lat 18 na 3.000 
mtr. — 28 minut. 


lat 20 na 


f) dla kobiet, dochodzących do mety w zwar 
tych zespołach do lat 30 na 5.000 mtr. — 46 
minut, 

g) dla kobiet, dochodzących do mety w zwar 
tych zespołach powyżej 30 lat na 3.000 mtr. — 


30 minut — uzyskają specjalny znaczek pa- 
miątkowy z okazji marszów. 
Nowa akcja marszowa zZz pewnością pod 


względem ilości startujących przewyższy po: 
Paoade akcje, organizowane przez GUKE 
w r. 

Organizowane na terenie całego kraju Ko- 
mitety Marszów przyjmować będą zgłoszenia 
drużyn (ilość dowolna) najpóźniej do dnia 21 
października br. Przeprowadzeniem  technicz: 
nym imprezy zajmie sig Polski Zwiazek Lek- 
<ontletrczny, 


